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Polska wobec niemieckiego proiektu 
paktu ewaraicylneeo

Nie dopuścasasy do żadnej zm iany n aszych  gran ic
Kraków, 6 marca.

Już od dawna nie było w stolicach^ państw 
europejskiech takiego rozgorączkowania i ta
kiego zaniepokojenia, jak obecnie z powodu 
tak zwanego paktu gwarancyjnego. Nic dziw
nego. Wszak pakt gwarancyjny ma być ukoro
nowaniem dzieła, stworzonego przez traktat 
wersalski. Tak pojmują tę sprawę rządy Fran
cji, Belgii, Polski i Czech, które pragną zabez
pieczyć się przed wojną odwetową ze strony 
Niemiec. Koncepcja paktu gwarancyjnego 
Wymienionych państw streszcza się w następu
jącej .krótkiej' formule: Terytorialne >status
^UOc) stworzone przez traktat wersalski musi 
byń utrzymane za pomocą paktu gwarancyjne
go, który zarówno na zachodzie, jak na wscho
dzie, a nawet na południu Niemiec uważa o- 
becne granice za nienaruszalnej

Obok wymienionych czterech państw mia- 
wedle powyższej koncepcji, przystąpić 

równie Anglja, jako najważniejszy może czyn- 
mk. Tymczasem Anglja już od chwili powsta
ł a  protokółu genewskiego zajmuje w tej kwe- 
Bt.Ji stanowisko chwiejne, a częściowo nawet 
nieprzychylne. Anglja — wedle dotychczaso
wych wiadomości — skłonna jest przyjąć na 
swoje barki gwarancję. granic Francji i Belgji, 
ale wyłącza od tego dobrodziejstwa Polskę I 
Czechy. .

Rząd niemiecki, widząc to niezdecydowane 
s tanow iło  Anglji, skorzystał z tak pomyśl
nych dła siebie okoliczności i wystąpi! z wła
snym projektem paktu gwarancyjnego, proje
ktem, który świadczy, że podstępna perfidja 
starej dyplomacji pruskiej kwitnie w całej peł
ni. Berlin powiada, że uzna nietykalność gra
nic Francji i Belgji, zaś co do swoich granic 
wschodnich nawiąże osobne rokowania z Polską 
I Czechami celem przedłożenia wszystkich 
spornych spraw sądowi rozjemczemu.

I tutaj wyszły na. jaw rzeczy wielce znam i en- 
neJ  Pouczające. Oto gdy dzienniki francuskie, 
angielskie i polskie nadzwyczaj obszernie roz: 
pisują się 0 projekcie niemieckim, to przeciwnie 
prasa niemiecka jest bardzo wstrzemięźliwa w 
tej kwest ji i ogranicza się do podawania gło
sów obcej prasy. Tę wstrzemięźliwość posunę
ły dzienniki niemieckie tak daleko, że podały 
Ogólnikowy szkic n ie m ie c k ie g o  p r o je k tu , usiłu
jąc przekonać e n te n tę ,  że jest on s z e ż y te m  
hrej woli(ł) N ie m ie c . Tylko nieliczne dzienniki 
s z o w in is t y c z n e  uznały za stosowne odgrażać się 
Polsce. Rząd niemiecki równie jest wsrzemięzn 
Wy i poprzestał na zwięzłym komunikacie, za
pewniającym, że Berlin nie poczynił żadnych 
kroków u rządów koalicyjnych w sprawie pa
ktu gwarancyjnego, że podał tylko do ich wia
domości swoje zapatrywania na problem bez
pieczeństwa i że dalszej dyskusji nie było.
, Wedle wiadomości, podanych przez »Times*, 
rzecz ma się nieco odmiennie. Już ku końcowa 
stycznia br. ambasador niemiecki w Londynie 
zaczął z rządem angielskim naz wiązywać roz
mowy w sprawie bezpieczeństwa. Był to oczy
wiście pocątek akcji niemieckiej na tle chwiej
nego stanowiska Anglji. Niemcy bardzo zręcz
nie zaczęli wyzyskiwać tę pomyślną dla nich 
okoliczność.

Po niejakim czasie przedłożył ambasador nie
miecki rządowi angielskiemu projekt niemiecki

paktu gwarancyjnego. Angielski minister spraw 
zagranicznych odpowiedział, że sprawa ta in
teresuje wszystkich członków ententy i musi 
być wspólnie omówiona. Przed 14 dniami przed
stawiciele Niemiec w Londynie, Paryżu, Bru
kseli i Rzymie wystąpili z zapytaniem, czy rzą
dy tych państw chcą wziąć udział w dyskusji 
nad porblemem bezpieczeństwa? Wręczyli przy- 
tem memorjały z projektem paktu i dali ustne 
wyjaśnienia.

Tu podaje nam »Times« sensacyjną rewela
cję, że Niemcy niedawno wystąpiły wobec Pol
ski z półoficjalnem oświadczeniem, domagając 
się odstąpienia Pomorza Niemcom, w zamian 
zaś ofiarowując Polsce wolny port na Bałtyku 
i wolną drogę kolejową do tego portu. Polska 
odrzuciła tę dziką ofertę. Omawiając zmianę w 
zagranicznej polityce niemieckiej, stwierdza 
»Times«, że polski kurytarz i »rozdarcie« Gór
nego Śląska budzą niepokój 1 tworzą atmosferę 
niepewności. Tak sądzi »Times«, któremu me- 
- i — j o Angija go-

Taki jest obecny stan rzeczy w ednl'svniu 
do pakn- gwarancyjnego. Rząd francuski, po
pierany przez prasę i opinję publiczną, dąży do 
zrealizowania takiego paktu gwarancyjnego, 
który obejmowałby na zachodzie Francję, Bel- 
gję i Anglję, na wschodzie Polskę i Czechy. 
Rząd angielski waha się. Niemcy poruszyli 
wszystkie sprężyny, ażeby przeprowadzić swo
je zamiary.

Położenie zaczyna zbliżać* się do punktu kul
minacyjnego. Konferencja dzisiejsza Chamber
laina 2 Heariota może przyniesie rozstrzygnię
cie. D yplom acja nasza musi czuwać, musi użyć 
wszelkich środków, ażeby przekonać Anglję, ze 
po pogromie Polski Niemcy i Rosja rozbiłyby 
w puch Francję i Belgję, czemu nie zdołałaby 
zapobiec Anglja nawet przy pomocy Ameryki. 
A po rozgromieniu Francji i Belgji przyszłaby 
kolej ataku na iraperjum brytyjskie z dwóch 
stron: w Europie i Azji.

Trzeba o tem przekonać Anglję. Ale trzeba 
także oświadczyć, że Polska nie dopuści do ża
dnej zmiany swoich granic, uznanych przez 
koalicję, a więc także przez Anglję. Rząd pol
ski, któryby co do tego okazał jakąkolwiek 
skłonność do dyskusji, zostałby zmieciony. — 
Cały naród gotowy jest do największych ofiar 
krwi i mienia w obronie granic, armia spełnidawno podsunięto wiadomość, ^  <e~ i ~ ,. giai«v,

dzi się na wciągnięcie Polski do paktu gwar swój obowiązek. O tem wie rząd polski — ale 
rancyjnego. Imusi wiedzieć także koalicja.

W sprawie bezpieezefisiwa Polski
Konferencja mini Skrzyńskiego z Horrlotem i Chamberlainem

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 6 marca. »Kurjer Poranny* do- kolach polskich zapewniają, że min. Skrzyński 

nosi z Paryża: Na specjalne życzenie Herriota przedsięwziął podróż do Paryża w tym celu, 
Chamberlain przyjedzie do Paryża w sobotę aby przedstawić rządowi francuskiemu, vo Pol- 

odbędzie z Herriotem konferencję, której pro- ska pragnie uzyskać bezpieczeństwo na zasa-
gram został już telefonicznie ustalony. Konfe
rencja będzie trwała krótko, gdyż jeszcze tego 
dna  wieczorem Chamberlain wyjedzie z Pary
ża. Natomiast między obu mężami stanu do
szło do porozumienia, że po sesji genewskiej 
dnia 15 bm. przyjedzie Chamberlain do Paryża 
i będzie konferował z ministrem spraw zagra
nicznych Skrzyńskim .

To samo pismo podaje, że z ambasady pol
skiej w Paryżu nadeszła wiadomość, że mini
ster Skrzyński uda się z Genewy do Paryża, 
ażeby wziąć udział w: konferencji z Herriotem 
l Chamberlainem. Konferencja dotyczy zabez
pieczenia granic j teryorjów Polski.

Berlin, 6 marca. Minister Skrzyński przybył 
dziś przed południem do Paryża. W paryskich

na drodze pokojowej, a mianowicie na podsta
wie paktu Ligi Narodów zastrzegają sobie to 
praw7o. Niemcy są gotowe zawrzeć z Polską u- 
mowrę rozjemczą (Co za łaska! Przyp. »N. Ref.«) 
Kilka dzienników francuskich prawicowych 
podniosło żądanie, aby Niemcy dały także gwa
rancję co do granic Czechosłowacji, a  nadto, 
aby zobowiązały się nie dążyć do przyłączenia 
Austrji do Niemiec. Rząd francuski dotychczas 
żądania takiego nie postawił. W miarodajnych 
kołach niemieckich niema skłonności wypeł
nienia tego rodzaju żądania. Włączenie Czecho
słowacji do rokowań o pakt gwarancyjny jest, 
zdaniem tych kół, zupełnie niepotrzebne i nie
uzasadnione. Niemcy też nie chcą złożyć o- 
świadczenia, uniemożliwiającego im po wszyst
kie czasy przyłączenia Austrji do Niemiec, 
jakkolwiek rząd niemiecki nie ma zamiaru do-, 
konywać obecnie takiego połączenia. W. końcu

zauważa ów polityk, że Polska rozwija żywą 
działalność w Paryżu w sprawie paktu gwaran
cyjnego.

Tajemnicza u stfzem ieźM ć  
fifemców

Berlin, 6 marca (AW). Przybył tutaj sii 
Eryk Drummond i odbył konferencję z mini
strem Stresemanem. Konferencja ta nabiera 
szczególnego znaczenia wobec aktualności pa
ktu gwarancyjnego. Streseman nie mógł przed
stawić konkretnych projektów rządu niemiec
kiego z powodu sytuacji politycznej i bliskich 
wyborów prezydenta. Drummond reprezento
wał punkt widzenia ustalony przez Ligę Na
rodów, zwracając uwagę na konieczność wy
pełnienia wszelkich warunków na wypadek 
przystępowania Niemiec do Ligi Narodów.

Bezczelność niemiecka
Chcą n ow ego  p leb iscy tu  na  Górnym Ś ląsk u

Berlin, 6 marca (AW). »Kreuz Ztg.« oma
wia sprawę gwarancyj i propozycyj niemieckich 
w tej sprawie, przyczem nie zgadza się na u- 
klad arbitrażowy Niemiec z Polską i Czecho
słowacją. Dziennik domaga się ponownego

plebiscytu na Mazurach i Górnym Śląsku i wy
raża przypuszczenie, że na wschodzie nastąpi, 
nowe ustosunkowanie sił i nowa sytuacja. Wo
bec tego niema mowy o układzie rozjemczym. 

-------------- oo--------------

Holandia nie chce udziału u pakcie goncyjnp!
H oland ja  p rzec iw  p lan om  a n g ie lsk im

dzie międzynarodowego paktu i że stan obecny,1
który gwarantuje tylko bezpieczeństwo granic 
zachodnich, a na wschodzie pozostawia stosun
ki nieuregulowane, zdane na silę oręża i roz
strzygnięcia. sądu rozjemczego, wywołuje w 
Polsce niepokój.

Informacje te jednak należy przyjmować z 
zastrzeżeniem.

Min. Skrzyński wyjeżdża z Paryża do Gene
wy.

Ambasador polski w Paryżu Chłapowski od
był w os tanich dniach szereg rozmów z Herrio
tem i prawdopodobnie podróż min. Skrzyńskie
go dó Paryża pozostaje w związku z tenii roz
mowami. i

fc. ,J[........ l. . i w r - O O  -

Londyn, 6 marca (AW). Admirał holender-, 
ski Van Syders oświadczył, że Holandja nie
ma zamiaru przyłączać się do sojuszu mocarstw 
zachodnich, gdyż to krępowałoby Łeb swobodę 
i byłoby pewnem ograniczeniem politycznem 
,ze strony wielkich mocarstw. Przyłączenie się 
do tego sojuszu, mogłoby zaplątać Holandję w

ewentualną wojnę i popsuć stosunki z Niem
cami. Międzynarodowa pozycja Holandji opie
ra się na deklaracji delegacji holenderskiej % 
r. 1919, która imieniem Holandji oświadczyła, 
że wkroczenie jakichkolwiek wojsk na teryto- 
rjum Holandji uważane będzie za casus belli.

 0 0 ----------------------------------

la niemiecka gotowa do wolny

Paryż, 6 marca (PAT). »Echo de Paris« przy
pomina, że podczas wiześniowskich genewskich 
narad zgromadzenia Ligi Narodów, sojusznicy 
środkowo-europejscy z naciskiem oświadczyli, 
iż teryorjalny stan posiadania, ustalony trakta
tami pokojowemi, w żadnym razie i pod ża
dnym warunkiem nie będzie mógł być poddany 
arbitrażowi (Jak wiadomo, Niemicy uzależnia
ją uznanie granic wschodnich od arbitrażu. — 
Przyp. »N. Ref.«). Dlatego też do protokółu ge
newskiego włączona została klauzula, jak naj
energiczniej popierana przez Francję. Jest o- 
czywiste — pisze »Echo de Pads« — że rząd 
francuski nie może dzisiaj akceptować proje
ktu, który zwalczał we wrześniu.

Paryż, 6 marca (PAT). »lntransigeant« twier
dzi, że wnioski końcowe, do których doszła 
międzynarodowa komisja kontrolna w Wersalu 
streszczają się następująco:

Niemcy są już dziś w stanie postawić silną 
armję, której sztaby już istnieją, 1 zajęte są 
pełną pracą. Najwyższe dowództwo, które od

r. 1921 znów istnieje, udoskonala istnieiące orga 
nizacje wojskowe i przeprowadza wedle planu, 
wypracowanego w styczniu 1921.

Niemcy potrzebują zaledwie kilka miesięcy1 
swobody działania, aby armję, która jest rów
nież niebezpieczna dla Francji jak armja z roku 
1914 — zmobilizować.

EDMUND ZECHENTER

Jak Marcina Żelaznego
n a  starość kochanie ooetało

3 C

Z serii III.. »Z chłopskie] uiwy«.

I.
Marcin Żelazny przed rokiem pochował swo

ją drugą babę, gdowcem ostał i nijak się żenić 
Kie chciał.

— Dziw, jaki to chłop odmieniec — kręci
ły baby głowami — dy jak Zarębki Zarobkami, 
żaden, skoro mu kobieta pomarła, bez tyli czas 
w gclowieństwie nie wytrzymował. Toć to na- 
fWet grzych i obraza boska...

Cudowały się zwłaszcza dwie przyjazne ku
my, Dziubina z nad rzeki i Czopkowa z pod 
cmentarza, co mu babę bogatą, na całych dzie- 
sięci morgach siedzącą gospodynię, Szałaśniicz- 
kę Kundę, raiły.
. Nieraz jedna abo druga w uszy mu kładły:

■— Wyście gdowiec i ona gdowa, nie za sta- 
ra  la was, bo jeszcze pięćdziesięei rok ów nie 

toć czegóż inkszego wam szukać?... Jak 
gronta, wasze do kupy się zeńdą, tb bez mała 
czterdziestu morgów się doracliujecie.. Moiście- 

tyłachny majątek!.., 
i -Paby swoje a  Żelazny swoje.
' Gronta — mówił — juści, łakoma rzecz, 
ale la chudobnego. Mnie moich morgów za- 

'Jjość, nie stoję ja o morgi.. A sta-rego klepiska, 
.£° cna juże zniióconego, mi nie potrza... Mnie

się patrzy nowe, gładziuśkie, co nikto po niem 
cepami nie tłukł...

— E, zberezeństwa wam w głowie, wsty- 
dalibyście się kumie... we waszych rokach... — 
gorszyły się swatki.

Ale Żelaznemu się nie widziało, bez coby 
zaś wstydać się miał. Chłop był już -sześćdzie
sięcioletni, ale prosty, w nogach krzepki, przez 
siwego włosa na płowej głowie i zdrów,^ jak 
ten dąb kole jego obejścia, co ponoś dwipsta 
rok ów miał, a nijakiej suchej gałązki nikto 
na nim nie uświadczył. Cięgiem mu się zda
wało, że młody, jak za parobskich czasów. Z 
młodą też fantazyją zawdy się nosił, bo moc w 
kościach czuł i jeszcze jak ongi za najpilniej
szego chłopa w Zarębkach się miał. Żeniatemu 
synowi, Jantkowi, nieraz dogadywały że niem
rawiec i nikiej stary grajdos przeciwko nie-
mu. . . . .

I na Szałaśniczkę Kundę am pozryć me
chciał 1

Udawały mu się ino młódki. ICiej w niedzie
lę zarębskie, przylaskie i majdańskie dzieuchy 
do kościoła szły w swych krasych przyodzie- 
wach, od krwie młodej rumiane, z rozpuszczo- 
nemi warkoczami, Marcin Żelazny, stojąc podle 
babińca i pogwarę* staeczną z gospodarzami 
wiedąc, żywemi jak u parobka ślepiami cho
dził po ich świeżych jagodach, białych szyjach 
i podnoszących się raz wraz w. chodzie krą
głych biedraeh. t

A najbardziej to udawała mu się Kasia, Gę- 
dosia Jędrka jedynaczka. Dzieucha była chu- 
dobna, bo Gędosie z całą famiełiją na sześci. li
chych morgach siedzieli,^a oprócz Kasi było

„niemcy mzrzekną sle zmiany 
granicy usciiodnier

Wiedeń, 6 marca (PAT). »N. Fr. Presse« w 
depeszy z Berlina zamieszcza wynurzenia pe
wnej, jak zapewnia, wybitnej osobistości nie
mieckiej politycznej na temat paktu gwaran
cyjnego. Osobistość owa powiedziała co nastę
puje: _ > .

Jesteśmy gotowi dać gwarancję Francji co 
do granic zachodnich. Gwarancje jednakże co 
do granic wschodnich są dla nas niemożliwe. 
Niemcy nie zrzekną się żądania zmiany obecnej 
granicy wschodniej. Nie znaczy to(!), jakoby 
Niemcy myślały o wojnie zaczepnej przeciwko 
Polsce. Niemcy chcą uzyskać zmianę granicy

jeszcze trzech chłopaków w chałupie 1 ale 
ojce nie mogli się jatosi namyślić. Cięgiem 
iGszcze się choó przoci© r&chowjić S0
musieli, jenteres byt dobry, bo_ Żelazny, go
spodarz całą gędą i podwójei, obiecował u ma- 
tereusza zrobić przed ślubem gruby zapis la 
Kasi, a Gędosiom, pokiel jego żjnyota. co ro
ku korzec pszenicy, cztery kopy kapusty i wo-
zek ziemniaków dawać. %

Skróś te0*0 ożenku z Kasią, nieraz, bywało, 
Żelazny zaprosi Gędosia Jędrka na gorzaUcę do

kapoZIczwartym oba piątym pólkwaierku, kiej 
Gędoś g a la u to  poczemienieje i z gorącości raz 
wraz pot z czoia ociera, a ślepia mu się mglą,

będzie? Rzeknijcie

rzetelme.^. rzetelnie: będzie, co Pan Je-
ZUS da c o  Wóla Jego przenoświętsza przezna
czy - J  i Gędoś nabożnie, podnosił czapkę nad

Juści, Pan dezlIS dolą^ ludzką Tząclzi...
A le — słychajcie: cobym ja ją brał...  ̂ ^

— Kto ta  wiie panie podwójci, może i wy
ia weźmiecie... ■■■■■. _

Dy wasza w tem ojcze głowa, przy
każ

JT  a  ipo, moja... Ale dzieucha ieszcze ro-
ków swoich niema... , . . ,

 D kaj ta niema, adyć dziewiętnaście kole
Zielnej skończyła...

— Niby tak... hy, hy — zaśmieje się grubo 
Gędoś. — ale la was, panie podwójci, jeszcze... 
hy, hy... nie dość w  sobie grubaśna...

Kto jest prymasem Polski?
Oświadczenie nunojusza menslgnora Lauri

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 6 marca. Poseł Stanisław Stroń-1 wiedzieć, czy Stolica Apostolska nfe zniosła"

ski w »Warszawiance« ubolewa w artykule jednostronnie godności prymasa. Na to pyta-- 
wstępnym nad okolicznością, iż papież wzno- nie pos. Grabski otrzymał następujące informa-
wil tytuły prymasowskie w Polsce, a  raczej, że 
przyznał tytuł prymasa królestwa polskiego 
arcybiskupowi Rakowskiemu. Poseł Stroński 
wykazuje, że godność prymasa Królestwa Pol- 
skiegp w r. 1817, wyjednał u papieża car Ale
ksander I. Po powstaniu godność ta nie zosta
ła przywrócona. Natomiast godność prymasa 
Polski wyjednał u papieża jeszcze Bolesław 
Chrobry dla arcybiskupa gnieźnieńsko-poznań- 
skiego. . --V ■■■■-:&: ■

Warszawa, 6 marca. Poseł Stanisław Grab
ski oświadczył, że zwrócił się do nuncjusza 
apostolskiego monsignore Lauri, ażeby się do-

cje:
»Już przed dość dawnym czasem, z górą 

półtora roku temu, arcybiskup gnieźnieusko- 
poznański, kardynał Dałbor, zwrócił sio do Sto
licy Apostolskiej o potwierdzenie jego tytułu 
prymasa Polski. Później arcybiskup warszaw^ 
ski kardynał Rakowski zwrócił się o po twier
dzenie nadanego mu dwoma bullami papieskie-; 
mi tytułu prymasa Królestwa Polskiego. Sto
lica Apostolska stwierdziwszy, że oba te tytuły 
były prawomocne i nadane bullami papieskic- 
mi, nie Zmieniła niczego w dotychczasowym 
stanie rzeczy, gdyż ani nie skasowała, ani nio

   E, coby ta nie.., dzieucha śliczności i ob-
stamia, jak się patrzy...

Gdy do takiego mniej więcej miejsca rozmo
wa dochodziła, Gędoś, dobrze podocliocony, 
abo weźmie śpasować i cosi z grubsza przyga
dywać Żelaznemu, abo plaśnie go dłonią w ko
lano i zacznie się znowu śmiać, jak ten głupi...

A kiedy Żelazny uweźmię sie, aby duchem 
się czegoś dowiedzieć, ojciec Kasi, nachyli się 
do niego, chuchnie mu gorzałką w gębę i w sa
mo ucho wrzaśnie:

— Za mało jeszcze moja dzieucha la was 
obstania, boście, panie podwójci, prawy smok, 
coby młódkę do znaku ozdarł... hy, hy...

Żeby to nie był ojciec Kasi, Żelazny zdzie
liłby go za taką mowę w to razy nez łeb, 
coby z ław7y spadł —ale z Gędosiem, że se ra
chował, co i tak Kasię dostanie, politycznie po- 
gwarkę kończył, przyjacielstwo ś-nim dalej 
trzymał i znowu na gorzałkę zapraszał.

Ale skoro się rozeszli, srogi jankór go brał, 
wyzywał w duchu Gędosia od ostatnich, a za 
Kasią,rozum do imentu tracił. • i 

Bo, coby prawdę rzec, było i za czem.
Ani w Zarębkach ani w zagranicznych WiSiach 

takiej drugiej byś nie nadybał. Wysmukła, a 
w sam raz w sobie pełna, kiej bez wieś szła na 
swoich sarnich nózeekach, kolebiąc się ździeb- 
ko na krągłych biedraeh, widziało m  płynie 
0 o  tańczy, ziemie nie dotykając; a kiej przy 
stanęła i na cię pożrała swerni czaraemi śle
piami z pod długiej, kruczej rzęsy, a ośmial

razy do znaku. I cięgiem ci mało było patrzeć 
na tę cud-dzieuchę. Ślepia się nijak od niej o- 
derwać nie chciały. A  skoro odeszła, w te ra
zy luto się na sercu robiło i. jakasi niesamo-* 
wita tęskność brała, kiejby w  jasny dzień słon
ko nagle zaszło i szarość na oaty świat padła..

H.
nie ino u ojca zabiegał. I 

mógł.

się miluśką gębusią, błysnąwszy z za malino- śleniu nio miała, 
wych ustek bieluśkiemi ząbkami —■ to ci od lu-l 
bości aże dech zapierało. Urzeczonyś był w te |

Żelazny nie ino u ojca o nią 
dzieuchę samą la siebie jednał, jak ino 

Podarował jej sznur korali i z jarmarków 
różne gościńce zwoził, coby ino ku niemu się 
nakłoniła. A Kasia nic. Choć ta z ociąganiem 

rumieńcami, że się »pan podwójci szkodują*, 
podarunki jednak przyjmowała, uśmiechała się 
mrużąc czarne ślepia, ale jeszcze o weselisku 
nikiej mu dokumentnie nie rzekła: bedzie-li co 

tego, czy nie będzie...
Rodzicom zasię w chałupie okrutnie się spra^ 

szała, coby ją tak duchem za Żelaznego nie 
wydawali, z domu nie pędzili, bo przecie matce 
w gospodarstwie przydatna, a za chłopa wy* 
chodzić jej jeszcze nie pora. Do podwójciego 
serca nie miała i czekała na jakiesi, nie wia- 
da skąd, wybawienie. Może cosi sie stanie, co 
ją  od. wydania za. niego wyzwoli...

Parobcy, że taka urodna była, juści kole niej 
sielnie się kręcili, ale żadnego dotąd nie zalubi- 
ła. Była to wszyćko zresztą, biedota małorolna. 
Żaden gospodarski syn, skroś Gedosiów chu- 

jdobnośd, ku niej się nie miał. Coby zaś ojce 
1 zezwolili jej za biednego iść, tego ani w pomy-;

-*0G
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utworzyła nic nowego. Nuncjusz wręczył wo 
środę obu kardynałom potwierdzenie Stolicy 
‘Apostolskiej, iż arcybiskup gnieźnieńsko-po- 
znański Dalbor ma tytuł prymasa Polski, a kar
dynał Kakowski prymasa Królestwa Polskie
go. Monsignore Lauri stwierdza, że prymaso- 
Btwo nie ma jurysdykcji i jest tylko godnością 
kościelną.

Z  komisji sejmowych
Warszawa, 8 marca. (Tel. wl.). Komisja skarbo

wa przyjęła w trzeciem czytaniu projekt ustawy 
O opodatkowaniu wina.

Warszawa, 6 marca. (Teł. wl.)* Komisja spraw 
zagranicznych i konstytucyjna na wspólnem po
siedzeniu pod przewodnictwem po^ła Dębskiego 
przystąpili dziś do wysłuchania referatu posła Du- 
banowicza o ratyfikacji konkordatu. ., _ :

0 lądowanie samolotów na linji 
Paryż-Wąrszawa w Ołomuńcu

(Telegram własny „Nowej Reformy*1).
Praga, 5 marca. W Ołomuńcu pertraktował 

przedstawiciel linji lotniczej »Frańćo Rou- 
maine« z komendantem II czeskiego pułku lot
niczego, w sprawie lądowania tam aparatów 
łinji Paryż—Warszawa. Aparaty te lądowały
by w Ołomuńcu w celu nabrania benzyny. — 
Wczoraj odbył się próbny lot między Pragą a 
Warszawą, który jednak się nie udał z tego po
wodu, że skutkiem gwałtownego wichru apa
ra t zmuszony był wylądować. 1 
■ - r =  .

idea jedności systemu edukacyjnego
(Szkoła powszechna a średnia w Rzeczypospo

litej Polskięj).
H.

(Zob. »N. Ref.« Nr. 53 z 5 bm.)
iW poglądach na organizację szkolnictwa, w 

Bzczególności na stosunek szkoły powszechnej 
|do średniej, istnieją u nas zasadnicze różnice, 
zależnie od ustosunkowania się danych grup 
ido zagadnień społecznych, politycznych i wo- 
góle do poglądu na  świat. Istnieją pod tym 
względem u nas trzy główne kierunki: Jedni 
są za dalszem utrzymaniem szkoły »ludowe}«, 
nisko zorganizowanej, a więc po wsiach 1- lub 
2-klasowej, a w miastach 4-klasowej. Po skoń
czeniu ki. IV przechodzą dzieci zdolniejsze do 
8. ki. gimnazjum, a mniej zdolne pozostają 
w następnych klasach szkoły »lud owej« i prze
chodzą po ich ukończeniu do szkół zawodo
wych lub wprost do zawodów praktycznych. 
Zwolennicy tego kierunku zmierzają tedy do 
kontynuowania stosunków z ery przedwojen
nej, do zachowania szkoły stanowej i do utrzy
mania zupełnego rozdziału między szkolnic
twem początkowem a średniem. Są to najwięksi 
przeiciwnicy idei jedności systemu edukacyjne
go. , ■ .

Drugi kierunek wypowiada się za 7-letmą 
szkołą powszechną, ale niezupełną. Przez 6 lat 
wychowają się wszystkie dzieci wspólnie a po 
ikl. VI szk o ły  powszechnej następuje selekcja. 
Odpowiednio uzdolnieni uczniowie przechodzą 
do kl. I. pięcioletniego gimnazjum, reszta zaś 
pozostaje w klasie VII szkoły powszechnej, po 
skończeniu której wstępuje do różnych szkół 
zawodowych lub też wprost do praktyki W 
różnych gałęziach przemysłu i handlu. Pogląd 
tern ma zwolenników wśród przedstawicieli na
szego ministerstwa oświaty.

Trzeci wreszcie kierunek polega na dąże
niu do wprowadzenia 7-letniej szkoły powszech
nej, możliwie wysoko zorganizowanej, obo
wiązkowej dla wszystkich dzieci od lat 7 do 14. 
Szkoła ta ma być podstawą systemu edukar 
cyjnego w Polsce. Realizacja 7-kl. szkoły po- 
iwiszechne] u  nas zależy od przygotowania sil 
nauczycielskich iia poziomie szkoły wyższej i 
od  wprowadzenia w życie sieci szkolnej we
d ług  znakomitej najnowszej publikacji dra 
Marjana Falskiego (Materjały do projektu sie- 
jci szkół powszechnych, Warszawa 1925). Na 
pełnej 7 kl. szkole powszechnej opiera się za
równo szkolnictwo średnie ogólnokształcące 
(gimnazja) jak i szkolnictwo zawodowe. Dopie
ro po skończeniu VII kl. szkoły powszechnej 
przechodzi młodzież bądź do 5-letnich gimna
zjów bądź do szkół średnich zawodowych co- 
najmniej 4-letnich, zależnie od uzdolnienia i 
zainteresowania. Dla młodzieży zaś wstępują
cej bezpośrednio po szkole powszechnej do za
wodów praktycznych należy ustawowo zorga
nizować dobre szkoły uzupełniające z obowiąz
kową nauką od 14 do 18 roku w ilości 10—12 
godzin tygodniowo.

Wszyscy zdają sobie sprawę z doniosłości 
szkolnictwa zawodowego w naszem państwie i 
7 konieczności stworzenia gęstej sieci dobrych 
ezkół zawodowych — rolniczych, górniczych, 
przemysłowych, handlowych, ogrodniczych — 
zależnie od wanmków lokalnych. Do szkół tych 
powinna iść młodzież tak samo inteligentna, 
jak  i do gimnazjów. Twierdzenie, jakoby tylko 
Ido gimnazbjów potrzebny był dobór młodzieży 
inteligentnej, jest zgoła błędne, ponieważ i 
szkolnictwo średnie zawodowe powinno mieć 
młodzież jak najinteligentniejszą. Obydwa ro
dzaje szkół winny być równowartościowe, a 
‘różnica ich polegać winna tylko na różnorod
ności uzdolnień uczniów, a nie na ich wartości 
intelektualnej. To też absolwenci szkół śre- 
jdnich zawodowych powinni mieć, podobnie, jak 
jabiturjenci gimnazjalni, wstęp do różnych 
jszkół wyższych, do akademij górniczej, na po
litechnikę, studjum agronomiczne, do akademji 
jhandlowo- eksp o r to we j itd. Dla młodzieży zaś 
pracującej zawodowo powinny być zorganizo- 
iwane Uniwersytety Ludowe, Miejskie, Robotni
cze na wzór takich uczelni wyższych, istnieją
cych np. w Danji, do których miałaby wstęp 
po skończeniu szkoły uzupełniającej. 
j(. Realizacja idei jedności systemu edukacyj- 
t ó g ^ p o ^ t a j e  yy ścisłym związku z przygo-

S p r z e S a i  C z e k o la d y  i ż o ż ę i o l a
z fabryki Adama Piaseckiego S. A. w Krakowie odbędzie się 
ar dniach 94 10 i 11 marca b. r. na ulicach miasta Krakowa.;

W każdej ifr-lej paczce czekolady znajdować 
się będzie bon na podarek dla kupujących.

P aczk i po I zł.
Główne podarki: koń żywy, maszyna do szycia, maszyna do pisania? 
rower, serwisy do kawy, sztuczki płótna, zegarki, budziki, mando

liny, skrzygee, nożne, wyroby platerowane i i. p«
Czysty dochód przeznaczony na Schronisko dla bezdomnych, Warszaw
ska 1, prowadzone przez Komfcfet pań Towarzystwa Św. Wincen-j

tego & Paulo.
Wystawa podarków w Bazarze Krajowym „Orbis", Rynek gi. C—D w dniach! 
6—7 marca, zaś odbiór ioh w ochronie S5. Miłosierdzia, Warszawska &

desperacji opatrzyło pogotowie, poczem przewie
ziono ioh do szpitala.

CZY UPROWADZENIE? Do tut. policji donie
siono, że 3 bm. wydaliły się z domu rodzicielskie
go Władysława Szymozykówma, lat 20, zamieszka
ła przy ul. Zamojskiego 19 i Romana Dulowska, 
łat 19, zamiesizkala przy ul. Cełarowskiej 5 i do
tychczas nie powróciły.

Zachodzi podejrzenie, że obie zostały uprowa^ rybackich. W okolicach górzystych spadł silny
dzone.

KRADZIEŻ PEREŁ. Jacyś niewyśledzeni spraw 
cy włamali się do gablotki Kilipsteina, jubilera, 
przy ul. Dietlowskiej 44 i skradli 2 sznurki poreł 
znacznej wartości.

Co
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Nieda się zastąp ić naśladownictwami, 

mimo podobnego opakowania, n

W f J I W )
to też najlepszy karm elek śm ietankow y w  kilku  

-I-, sm akach. 461
Reprezentacja w Krakowie, Poselska 22.

Snezairewa, który odważył się własnego cara oskai 
żyć. Wielkiego księcia Cyryla zastępuje jeden a
najlepszych adwokatów niemieckich.

BURZE I ŚNIEŻYCE WE FRANCJI. Z Paryża 
donoszą: Onegdaj szalał w wielu okolicach Fran
cji orkan, który wyrządził wielkie szkody w sa
dach. W niektórych miejscach spadł grad. Na wy-' 
brzeżu morza Śródziemnego zatonęło parę łodzi

SdsoNjstw M m  piwej reiti H. sen.-snb.
Głośne było swego czasu w b. Kongresówce na

zwisko FuBona, prawej ręki generał-gubemato ra 
warszawskiego, Skałłona, rzeczywistego radcy sta
nu. Po śmierci Skałłona nastąpiły liczne zmiany na 
najwyższych stanowiskach wśród sfer rządzących 
,,Piryiwłslinjem“. Fułłon został mianowany guber
natorem Płocka i piastował tę godność do wybu
chu wojny. Wyjazd do Rosji, przewrót, emigracja 
i o>to były gubernator znalazł się na bruku pary
skim głodny, obdarty, bezradny. Na domiar złego 
nadszedł ż Rewia list od matki. Staruszka prosiła 
o „przysłani© pieniędzy na drogę, gdyż z tego, co 
otrzymała od syna, nic już nie pozostało. B. gu
bernator sprzedał rzeczy, przyjął posadę dozorcy

w składzie węgla i wysłał matce tysiąc franków. 
Więcej nie mógł. v ■ : :

Była to suma śmiesznie mała. Staruszka źle so
bie wytłumaczyła postępek syna. Podejrzewając 
go o brak serca, napisała list pełen gorzkich wy
mówek, pieniądze rozdała wśród ubogich rodaków 
i po opłaceniu paniehidy za własną duszę, ode
brała sobie życie, wieszając się na ręczniku w nu
merze hotelowym. ' - : ' • ■■ N"-

Fułłon otrzymał straszny list z przekleństwem 
matki i groźbą samobójstwa. Telegraf potwierdził 
ponurą obietnicę. Nieszczęsny emigrant nagie 
znikł. Znaleziono po kilku dniach jego zwłoki. 
Trup leżał między bryłami węgla. Rana postrza
łowa skroni i rewolwer tłumaczyły wszystko.

Z kraju i ze świata

towaniem doborowycli sił nauczycielskich w 
szkołach wyższych. Komisja » szkoły jednoli
tej* powołana przez ministerstwo oświaty za
jąć się winna uzgodnieniem programów ostat
nich 3 klas szkoły powszechnej i pierwszych 
trzech obecnego gimnazjum. Próby przebudo
wy szkolnictwa w myśl idei jedności powinny 
być podejmowane tylko w tych środowiskach, 
gdzie istnieją doskonałe warunki: budynek, wy
posażenie i dobre grono nauczycielskie.

Zagadnienie systemu wychowania i organi
zacji szkolnictwa w Polsce ująć należy ze s ta 
nowiska ogólnego, spojrzeć należy na całość 
problemu. Uwzględnienie tylko jednej części 
budowli edukacyjnej bez ścisłego związku z 
całością, a  więc powiedzenie sobie np., co 
mnie obchodzi szkoła średnia, skoro ja pracuję 
w  pow szechnej, albo p osyłam  dzieci sw oje do 
gimnazjum,, a  więc nad szkołą powszechną 
mogę przejść do porządku dziennego, byłoby 
świadectwem ciasnego poglądiyna sprawę i 
świadectwem stanowiska nieobywutelskiego. r -  
Każdemu obywatelowi zależeć powinno na 
tern, aby wszystkie trzy stopfue szkolnictwa 
były zorganizowane jak najlepiej i postawione 
jak najwyżej. Dążyć nałoży do zbudowania 
gmachu edukacji narodowej, obejmującej 
wszystkie stopnie szkolnictwa organicznie ze 
sobą zespolone, gdzie wychowywać i kształcić 
się będzie cala nasza młodzież i przygotowywać 
do służby obywatelskiej dla wspólnego dobra.

Henryk Rowid.

KRONIKA
L  Kraków, 6 marca.
P ro test Izby han d low ej p rzec iw  

podatkow i od szy ld ów
Na posiedzeniu komisji połączonych sekcyj * w 

dniu 4 bm. obradowała Izba handlowa i przemy
słowa nad nowo wprowadzonym gminnym poda
tkiem od pdalkatów, szyldów, firm i anonsów. Po
datek ten wprowadził magistrat w Krakowie na 
zasadzie ustawy z dnia 11 sierpnia 1923. Zebrani 
zaprotestowali przeciw temu, aby podatek ten po
bierany był bez wyjątków od wszelkich szyldów, 
wychodząc z założenia, że w myśl ustawy przemy
słowej każdy kupiec, przemysłowiec i rękodzielnik 
winien oznaczyć swe przedsiębiorstwo imieniem i 
nazwiskiem. Nie można tedy nakładać podatków na 
tych, którzy ternu obowiązkowi ustawowemu za
dośćuczynią. Podatek ten mógłby mieć rację bytu 
tylko w odniesieniu db takich szyldów i ogłoszeń 
itp., które służą wyłącznie do celów reklamy. Tak- 
samo zaprotestowano przeciwko pobieraniu poda
tków od drobnych kupców, rękodzielników, którzy 
mają swe przedsiębiorstwa w lokalach w podwór
cu i zmuszeni są gablotki umieszczać na zewnątrz.

Ogłoszenie magistratu wydane w tej sprawie, 
przesiąknięte jest daleko idącym fiskalizmem, 
najlepszym tego dowodem jest fakt, że magistrat 
nie doręcza stronom nakazów płatniczych i w ten 
sposób odbiera możność korzystania ze środków 
prawnych. Anomalją jest również przepis, który 
stanowi, że nieuis-zczenie pierwszej raty podatku 
w przepisanym terminie uważać się będzie za za
tajenie przedmiotu opodatkowania i karany grzy
wną do wysokości 2-stokrotnej kwoty należnego 
podatku. Zapadła uchwała, ażeby w tej sprawie 
prezydjum interweniowało u p. komisarza rządo
wego dra Wawrauscha. ■ y  V ’ ' A’ <

BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO. Preay-
djum m. Krakowa odbyło w ostatnich dniach kon
ferencję w sprawię budowy Muzeum narodowego 
w Krakowie i uchwaliło projekty na budowę od
dać do wykonania trzem architektom, ze ściśle o- 
graniozonym terminem. Wszystkie projekty będą 
płatne, zaś budowa Muzeum będzie prowadzona 
według projektu uznanego za najlepszy. Przygo
towawcze prace zostaną podjęte z wiosną br. po 
przeprowadzeniu sprzedaży budynku pocztowego 
w Tarnowie z zapasu śp. Gorazzy. W sprawie 
sprzedaży prezydjum miasta prowadzi pertrakta
cje z gen. dyrekcją poczt. Zaznaczyć należy, że 
projektowany, gmach .muzealny zajmie około „ 700

metrów kwadr, powierzchni, będzie dwupiętrowy, 
długi na blisko 200 m., szeroki na 20 m. Jak wia
domo, gmach muzealny ma stanąć u wylotu ul. 
Wolskiej na początku błoń krakowskich,

UROCZYSTOŚĆ CHRZTU DZWONU W PODGÓ 
RZU. W niedzielę 8 bm. odbędzie się uroczystość 
chrztu dzwonu w kościele parafjallinym św. Józefa 
w Podgórzu. Uroczystość rozpocznie się o godz. 
9 rano; ceremoinji chrztu dokona ks. biskup Sa
pieha. O godz. 10 gremjałne składanie „Wiązanek* 
dla now ©poświęconego dzwonu.

UROCZYSTE ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO ZA 
MĘCZENNIKÓW WIARY, Podlasian, odbędzie się 
staraniem „Żałobnego Krzyża" dnia 7 marca (s 
godz. 10 rano w kościele gr.-kat. św. Norberta (róg 
ul. Wiślnej i plant).

WYBORY DO RADY KOLEJOWEJ. Izba ban- 
dlawo-ptrzemysłowa w Krakowie, wybrała na po
siedzeniu dnia 4 bm. do państwowej Rady kolejo
wej jako członka, p. prezydenta Tad. Epsteina, 
zaś jako zastępcę p. mi. Franciszka Grossa w Biel
sku. Izba handlowa wydelegowała następnie do 
dyrekcji Rady kolejowej okręgu krakowskiego, 
ponownie na nowe 3 lata jako członka p. Wacła
wa Auozyca, zaś jakio zastępcę p. Wilhelma Adera.

WIZYTY NOWEGO RABINA DYGNITARZOM 
KRAKOWSKIM. W dniu dzisiejszym złożył nowy 
rabin Kornitzer w towarzystwie prezydenta gminy 
izraełiekiej dra Rafała Laaidaua w izyty wojewo
dzie Kowałikowskiemu, ks. biskupowi Sapieże, 
kom. rządowemu dr Wawrauschowi, wlceprezyden.' 
tom: Satremu, Rollemu i Wielgusowi, następnie 
gen. Kulińskiemu i kom. O. W. płk. Augustynowi.

HANDLARZE PRZECIW ROZWOZOWI WĘ
GLA. Wczoraj przybyła do prezydjum m. Krako
wa deputacja Związku handlarzy węgla w sprawie 
wprowadzonego niedawno rozwozu węgla po uli
cach miasta. Deputacja żądała od komisarza rządu 
by .wydał zakaz tego sposobu^ sprzedaży węgła, 
przyozem wskazywać na ciężkie położenie ogółu 
drobnych handlarzy, zagrożonych w swej egzysten
cji prze® konkurencyjny handel rozwozowy. Komi
sarz rządu oświadczył, że w sprawie^ tej porozumie 
się z wydziałem przemysłowym magistratu. Zazna
czyć należy, że handel rozwozowy cieszy się wiel
ką wziętością wśród mieszkańców Krakowa, ko
rzystających chętnie z tego dogodnego sposobu 
nabywania węgla. * v ;

O KOMUNIZM. Dziś w sądzie^ okr. karnym w 
Krakowie przed trybunałem przysięgłych rozpoczę
ła się rozprawa przeciwko Menaschemu Gruen- 
spanowi, Jakubowi Mingelgru enowi false  ̂Fenster- 
heimowi, oskarżonym o to, że w Krakowie dnia 9 
listopada 1924-przygotowali celem rozrzucenia wię 
kszą ilość brosizur pt. „Lenin i Zanowiew", „Wojna 
wojnie", oraz odezwy zatytułowane: „W 60 rocz
nicę I międzynarodówki", zachwalających wojnę 
domową i pobudzających do niej klasę, robotniczą, 
niemniej nakłaniających do zorganizowania walki 
rewolucyjnej, zmierzającej do obalenia obecnego 
ustroju społecznego i zmiany istniejącej _ formy 
rządu, a wprowadzenia dyktatury prolefterjatu.

Rozprawie przewodniczy s. o. Podobiński, osk. 
prok. Hubl, bronią adw. dr Woźniakowski, adw, 
dr Rosenzweig i dr adw. Aleksandrowicz.

DWA SPRZENIEWIERZENIA. Organa poli
cyjne^ aresztowały pod zarzutem sprzeniewierzmia 
kwoty ponad 8000 zł. niejakiego Ideca Władysła
wa, inkasenta fabryki wyrobów chemicznych. Idee 
sprzeniewierzył tę kwotę na szkodę dyrektora tej 
fabryki p. W. Engełcheba. T

Za podobne przestępstwo aresztowano także Ja 
na Fatora (dat 22) funkcjonarjus^a j^datkowego w 
Krakowie, który wręczone mu 3000 zł ^ e z  pe
wnego kupca na zaliczenie podatku sobie przy
właszczył.    _Trr. .

ARESZTOWANIE SZAJKI ZŁODZIEI OKRA
DAJĄCYCH REEMIGRANTÓW. Organa krakow
skiej policji państw, zostały zawiadomione, że w 
Kolonji aresztowano szajkę złodziei, którzy o l 
dwóch lat okradali emigrantów, zwłaszcza zaś re
emigrantów. Aresztowani zostali: Jan Kolasa, Ba
nach Jan, Telerman- vel Kacek Józef, Gutkowski 
■vel Gutański,'Zalewski Stanisław, Roman Paszy li
ski, Jonesco Caftica i Jan Farmer, dwaj ostatni 
obywatele rumuńscy, i; ' ^  V

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Dzisiejszej n<5- 
cy dokonano w Krakowie dwóch zamachów samo
bójczych. I tak w pierwszym wypadku targnął pa 
swe życie Jan Niemiec, zamieszkały przy ul. Pie
karskiej, który wypił znaczną ilość terpentyny. W 
drugim wypadku Janina Gstrogórska (lat 18) wy- 
pąa m  _mw m #

CENNY DEPOZYT BIBLJOTECZNY. Zakład 
narodowy im. Ossolińskich we Lwowie otrzyma! 
w tych dniach tytułem depozytu Bibljotekę Chrza
nowskich z MoTOCzyna (ziemia hrubieszowska). — 
Cenny ten księgozbiór, liczący około 5000 tomów, 
zgromadził umiejętnie a niemałym kosztem śp. Ed
mund Chrzanowski, b. prezes Koła polskiego wFe- 
tersburgu. On też w czasie wojny wywoził go 
dwukrotnie: do Kijowa (1915) i Lublina ̂  (1920),
kiedy umiłowanym przezeń książkom groziła bez
litosna dłoń „okupantów" i bolszewji. I obecny 
też właściciel, imieniem własnem i małoletniego 
swojego syna, lękając się o bezpieczeństwo zbio
ru w kresowym dworze, składa te cenne skarby 
(rzadkie druki i rękopisy) w Ossolineum, gdzie sta
ną się już dostępne szerokim kołom naszych uczo
nych.

ZGŁOSZENIA DO SZKOŁY PILOTÓW CYWIL
NYCH. Z powodu skompletowania 1 kursu s-zkoły 
pilotów cywilnych w Poznaniu, zarząd główny L. 
O. P. P. wstrzymał przyjmowanie podań. Podania 
nieprzyjęte na 1 kurs, jak również nadsyłane obo- 
cnie, będą rozpatrywane przy przyjmowaniu kan
dydatów na następny kurs. W razie otwarcia no
wej szkoły pilotów cywilnych pod protektoratem 
L. O. P. P. nieprzyjęci na II kurs szkoły poznań
skiej, będą mogli zgłosić swą kandydaturę, powo
łując się na poprzednio złożone dokumenty.

DO RADY MIEJSKIEJ W RYDZE uzyskali Fc- 
lacy jeden mandat. Dotąd nie mieli żadnego.

WYSTAWA FOTOGRAFICZNA. Dnia 9 marca 
otwarta będzie we Lwowie 9-ta wystawa foto- 
grafij artystycznych. Terminy zgłoszeń odłożone 
do dnia 10 marca, a nadsyłanie prac do dn. 20 bm.

KTO WYGRAŁ NA LOTERJI KLASOWEJ? Z 
Warszawy donoszą: 75.000 złotych wygrał Nr.
10.551 dziewiątej loterji klasowej. Po 1000 zł wy
grały numera: 25.248 i  38.809. Numer, który w y
gra! 75.000 złotych, zakupili do spółki trzoj Ło
dzianie. Następne ciągnienie piątej klasy dziesią
tej loterji państwowej odbędzie się we wtorek. Do 
numeru, który wygrywa 100.000 złotych dodana 
będzie nadto premja 150.000 złotych.

OKRADZENIE SKARBCA KOŚCIELNEGO 
PRZEZ ZAKRYSTJANINA. Przed niedawnym cza 
sem zauważono w Pucku przy jednym z ornatów  
znajdującym się w skarbcu' kościelnym, brak wiel
kiej ilości pereł. Przy powierzchownem obliczeniu 
ustalono ich liczbę ponad 500 sztuką Podejrzenie 
padłoi na zakryistjanina JednachowsMego Bernar
da, który posiadał klucz od skarbca oraiz jego sy
nów Jana i Józefa. Przy rewizji nie znaleziono 
pereł, lecz 5 książeczek depozytowych, wykazują
cych lokatę większych sum pieniężnych w Banku 
kaszubskim w Wejcherowie i  to już od roku 1913. 
Ponieważ podejrzani nie umieli się wytłumaczyć 
z posiadanych pieniędzy, zostali aresztowani.

W czasie przesłuchania przez sędziego w Pucku, 
Bernard Jednacbowski przyznał się do kradzieży 
pereł i wskazał miejsce na cmentarzu w Żamówcu, 
gdzie je przechowywał. Na wskazanem przez 
sprawcę miejscu odkopano w małej butelce perły 
w ilości 112 sztuk. Po powrocie z podróży tam
tejszego proboszcza, ks. Reicha, stwierdziła poli
cja, przy dofcładnem obliczeniu, brak około 1000 
pereł w skarbcu. Uderzające jest, ż© kradzieże pe
reł w skarbcu podobno systematycznie popełniane 
były od blisko 11 lat i nie zostały zauważone.

ZABÓJSTWO PODCZAS PRZEDSTAWIENIA. 
Ubiegłej niedzieli w Ubieszyinie koło Przeworska 
odbywało się przedstawienie amatorskie w miej
scowej szkole. Na salę wtargnął Wówczas Józef 
Czeszyk, dezerter 19 pp., poszukiwany od dwóch 
lat również za liczne włamania i kradzieże. Oze- 
s-zyk wszczął awanturę zaraz u drzwi webodo- 
wych i podczas szamotania się poranił nożem 8 
osób.

Obecni na sali parobcy zgasili wówczas światło 
i zbili tak ciężko Ozeszyka, że ten wkrótce wyzio
nął ducha. Policja ustaliła nazwiska 9 zabójców 
dezertora-nożowca i odstawiła ich do sądu - T 
Przeworsku. , , <

śnieg.
SKŁADY AMUNICJI W BARMEN. Do Paryża 

donoszą z Moguncji, że w okolicy Barmen wykry
to wielkie tajne składy broni i amunicji, zawiera
jące m. i. wielką liczbę karabinów maszynowych 
.Siwego modelu.

BALFOUR WYJEDZIE DO PALESTYNY dnia 
15 bm. na otwarcie uniwersytetu w Jerozolimie. ,

POŻAR ARSENAŁU. Z Londynu donoszą: Wiel
ki arsenał w Woolwich został we środę wieczór 
doszczętnie zniszczony przez pożar. Szkody idą W 
dziesiątka mil jon ów funtów.

— Gen. Antoni K a c z y ń s k i .  Wczoraj w no
cy zmarł w Krakowie na udar sercowy generał 
Antoni Kaczyński, b. długoletni szef dep. artylerji 
w M. S. Wojsk. Generał Kaczyński pełnił ostatnio 
obowiązki zastępcy gen. inspektora artylerji, któ
rym jest gen. Józef Haller. :

Nowo otwarta Wytwórnia krawiecka
Kostiumy —  Płaszcze damskie— Ubrania męskie 
J .  P O R A D Z IS Z , Kraków, ul. Gołębia 16,1 p.

I N T O
z a m a y

Dnia 6 marca:
IE A IB Y :

im. SŁ0WACK1E&0 T U R O N
dramat Stefana Żeromskiego

Prem)era I Premiera I

£ e n e e ik a z 9ariefie
farsa Alfreda MOllera

„NOWOŚCI**
Począiek godz. 7*30 Perły Kleopatry ol

Operetka O. Straussa

K IN A :
Wielki podwójny program 2-godzdnny 

Wspaniały i przepiękny film

Ą
i i

W

„NOWOŚCI”  „ f l s l k i  c e s a r s k i e ”
StarOWi8ina 21 -w głównych rolach znane gwiazdy: R aquel 

11 M eller i Andró Roanne.
w d r  | ..... ......
godz. 5, 1 i 9 |  »  . m i odśpiewa piosenkę Padilla pt.

fi Hlfllln ! 109111 „yioleterra , obdarzając publi- |  lUUljU liu m u  czność ńwieżemi fiołkami.

r s i i S l S

TtATR §WUCTLN»
„ U C IE C H A .'

H  Wielkie arcydzieło filmowe ■

: I C Y R A H O  I
‘ I  D E  B E R G E R A C  |

dramat według nieśmiertelnego — 
“  dzi^a Edmunda Rostanda w

2 s e r j e  - 1 0  aktów -  całość

„REDUTA”
L ubicz  15 '

Fwttoij seans g. 1 
Ostatni sens gofc 9

Dwa pełne dramaty w 12 aktach! •!

„CZEGO OCZY N IE  W ID Z A "
wzruszający dramat życiowy 

r ‘ , oraz

„FATALNA KAMEA11
silny dramat senzacyjny

„SZTUKA"
św. J a n a  4 j

>;.v- t
Seaiwj ol gola. 5-«j

W ie lk i podw ójny  p rogram ! 1
Występ króla królów ekranu Emila Jannigaa 

oraz Conrada Veidla !
N  J  U  v::ll

Kobiela, której nie zrozumiał ani mąż, ani ten 
trzeci w trójkącie. Wspaniały dramat życiowy 
erotyczny, pełen scen wstrząsających i pikantnych 

w 7-miu aktach. ! 
Ponadto H aro ld  L loyd  w swej najnowszej 

komedji dwuaktowej pod tytułem 
OM FOTOGRAFUJE

i

Gertrody 5

1 j a  TO J E S T  K Ł O S C "
Dramat obyczajowy krwi i łez w 7 alitach 

Główne role kreują: Carmen Carlellieri, Alice 1 Heteey, Doris Kay, Rudolf Kreizler. j Scenarjusz ułożony przez dr Carle Carman, 1 sekretarkę policji moralności w Wiedniu.

W
M
NT

?
Gertrudy 5

CAR „IN SPE" NA ŁAWIE OSKARŻONYCH.
W Berlinie w najbliższych dniach rozpocznie się 
proces, który niewątpliwie wywoła zainteresowa
nie całego śrwiata. Po raz pierwszy bowiem od cza
su, gdy działają sądy niemieckie zasiędzie na ła
wie oskarżonych nie zwykły śmiertełmk, lecz ro
syjski „car", który wprawdzie na razie jest tylko 
pretendentem d© tronu, w każdym razie jest wiel
kim księciem rosyjskim. Proces toczyć się będzie 
przeciw w. ks. Cyrylowi Włodzimierzowieżowi, 
który, jak wiadomo, ogłosił się carem wszystkich 
Rosjan i obecnie mieszka w Koburgu. Skargę prze
ciw rosyjskiemu księciu wniósł jeden z jego naj
bardziej zaufanych powierników i adlatusów, po
niekąd jego prawa ręka, były współpracownik „No- 
woje Wremja" Mikołaj Snezairew. Dziennikarz ten 
twierdzi, że z okazji prokiamoawnia ̂ się przez w. 
ks. Cyryla carem Rosji poniósł z jego^ zlecenia 
różne wydatki w gotówce, w wysokości ogólnej 
10.000 marek złotych i żąda ich zwrotu. Rosyj
ski pretendent do tronu nie*chciał mu zwrócić 
ty ch pieniędzy, wobec czego Snezarew oddał spra
wę jednemu z rosyjskich adwokatów w Berlinie, 
który pociągnął księcia Cyryla ptrzed kratki są
dowe. Na świadków powołano niemal cały dwór 
wielkoksiążęcy, również i żonę ks. Cyryla, Wiktc- 
rję Federównę, która niedawno temu powróciła 
z podróży agitacyjnej pó Ameryce. Rosyjskie ko- 
ła jnon^h& ycizne w .Berlinie , pburzone są na

„ m w
£ trądom 15

: 5, 7, 9.

Wielki i podwójny program szlagierów! 
Niebywała senzaeja i atrakcja, 

film z dna oceanu p. t.:
CUDA GŁĘBIN MORZA

Szampańska, tryskająca humorem, rekordowa 
farsa z Haroldem Lloydem p. t.:

Marynarz wbrew swej w o li,
Dla młodzieży urzędowo dozwolone

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś po raz (1 
„Turoń" Si. Żeromskiego, który po tern przedsta
wieniu zejdzie na jakiś czas z afisza, ustępując 
miejsca dramatowi Emila Zegadłowicza pt. „Alce- 
sta". Wczorajsza próba generalna ujawniła w ca
łym blasku wysokie zalety zarówno poetyckie, jak 
teatralne nowego utworu znakomitego poety, któ< 
remu scena krakowska pierwsza i jak dotąd jedy 
na umożliwiła realizację jego dramatycznych po* 
mysłów. Wybitny znawca antyku, prof. Sinko, vi 
onegdajszym odczycie o „Przemianach Alcesty‘*j 
uznał utwór Zegadłowicza za najdoskonalsze z da
wnych i nowszych wcieleń Eurypidesowej legendy 
Z należnym też pietyzmem przystępuje teatr do 
wystawienia utworu poety, stawiającego wysokie 
wymagania zarówno wykonawcom ról głównychj , 
jak też scen gromadnych. Sztukę przygotowuje re? 
żysersko p. Stanisława Wysocka. Główne role wy-; 
konają pp.: Wysocka, Socha, Krasnowiecki, nowć 
dekoracje wykonał p. Krassowski, muzykę skoimj 
ponował p. Mayerhold. W efektach świetlnych 
żyte będą po raz pierwszy świeżo nabyte z Beilj-i 
na aparaty nowej konstrukcji, które w tern przedj 
stawieniu ujawnić mogą tylko część swojej epfd*® 
noścd .wykonawczej.



A

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj, w piątek 6 
występuje „Bagatela" z arcywesołą nowością.

kagital^yeli komicznych sytuacyj 
S a  zV '  »£omeezka z Variete“. Ową żo- 
!hovQ i a,n6te5 Przebierającą się w kostium cow- 
jei 7 I a ? ? e P* Relewicz-Ziembińska. Partnerami 
Re«7t f  5dą PP; Wesołowski, Ziembiński, Turski, 
skifti ni P°wierzoino pp. Gorayskiej, Osuchow- 

°^°wskiej, Fertneirowi i Wysockiemu. „Żo- 
fcm a Z ^©tc** powtórzoną będzie w sobotę 7 

o ?ra* *  nie(3zielę 8 bm. o godz. 8 wieczorem. 
Obotnie popołudniowe przedstawienie wypełnia 

*wakcyJna sztuka Karola Mere „Taniec o półno 
®y , która po raz pierwszy ukaże się po cenach 
anaaonych. W niedzielę 8 bm. o godz. 4 po poi. 
powtarza „Bagatela" cieszącą się nieslabnącem po
wodzeniem sztukę Kisielewskiego „W sieci". 

.OPERETKA „NOWOŚCI". „Perły Kleopatry" 
deszą się' ciągle niespodziewanem a zasłużonem 
Powodzeniem. Publiczność wsłuchuje się w piękną 
melodyjną muzykę Sfcrausa, bawiąc się równocze
śnie 2 powodu doskonałego libretta pełnego dowci
pu i lekkiej, nie rażącej pikanterji. Wszyscy wy
konawcy z Kramerówną, Wawrzkowiczcm i Cybul- 
®krrn na czele święcą wielki triumf. W sobotę po 
Po poi. grana będzie. „Hrabina Marica", a w nie- 
nzaełę „Bachantka".

VII PORANEK SYMFONICZNY, do którego 
próby odbywają się już od dwóch dni, odbędzie 
eię w niedzielę, 8 bin. Dyrygować będzie znakomi
ty  dyrygent I. Neumark, który w Krakowie, po
dobnie jak w Warszawie zyska sobie swoją dyrek
cją na niedzielnym poranku uznanie tak ze stró- 
«ny prasy jak i publiczności. Poranek—  jak świad
czy sprzedaż biletów — zgromadzi tłumy publicz
ności w Starym Teatrze.

-r — ------------m ‘j \

REPERTUARY:
J TEATR IM. SŁOWACKIEGO!
Sobota, 7 bm.: „Al ces ta".

t e « J r aela’ 8 bm* P° P°ł*; »Szkilana góra"; wiec e m :  „Alcesta",
! -  ,  TEATR „BAGATELA":

J  bm'.P° P°l :  ..Taniec o północy11; wie- 
.Joneczka z Vadete“.

1 ł J  ® h™- Po poi.: „W sieci11; wieczorem:
j^oneczka z Yariete11. ,
f _ T8 ATR OPERETKA „NOWOŚCI": *•’
Czoreml3'.?  bm- P® poł.: „Hrabina Marica11; wie-

rem. -D ?J 8 bm. po poł.: ,
• !>Perły Kleopatry",

wyższym celem i Zadaniem, ukochaniem bezwzglę- 
dnem. Wielkiego swego talentu (cenionego zwła
szcza przez profesorów i kolegów-maJarzy) nie 
chciał on nigdy rozmienić na „drobne" — łatwe 
sukcesy, osiągane na utartych szlakach, lecz kro
czył zawsze, własną mozolną drogą, uderzając ory
ginalną formą i koncepcją swych płócien już od 
pierwszych wystawionych rzeczy.

iStudja malarskie (pó ukończeniu ~szkół średnich 
w Warszawie) odbywał śp. Mierzejewski w Krako
wie (dokąd przybył w r. 1905 podczas rewolucji) 
pod kierunkiem prof. Mehoffera w Akademii, po
czerni odbył podróże artystyczne do Paryża i Bre- 
tanji. Wystawiał jeszcze przed wojną i podczas 
wojny w Tow. Sztuk Pięknych, gdzie obrazy jego 
■zwracały uwagę swą istotną oryginalnością — a 
po wyjeździe do Królestwa (w Lublinie). rezultaty 
swej pracy przedstawił na wystawie zbiorowej w 
salonie Gawlińskiego, wywołując, szczególne zainte
resowanie znawców. Przyjaciele jego i wielbiciele 
talentu przystępują obecnie do zorganizowania wy 
stawy pośmiertnej dzieł śp. Mierzejewskiego w 
Krakowie.

Zgon artysty osierocił żonę (córkę znanego przy
rodnika i działacza na polu oświaty ludowej, Mie
czysława Brzezińskiego) oraz dwóch synków.

. ■ ■ , St. M.

ttice Dyrektor Zarządu Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń „Snop"

zmarł w Warszawie 5 marca 1925 r. 
gdzie odbędzie się pogrzeb w sobotę 
dnia 7 b. m., o czein zawiadamia Ko
legów i Znajomych przejęci głębokim 

żalem
Dyrekcja 8 Urzędnicy 

Krakowskiego Odmiata T-wa „Snop11

Win. Skrzyński przeciw arbitrażowi
w sprawie sranie wschodnich

Pairyż, 6 marca (PAT). Bawiący tutaj min. 
Skrzyński spotka się dzisiaj z szeregiem wy
bitnych osobistości ze świata pollyki i wojsko
wości.

Minister Skrzyński oświadczył, że na pokój 
liczyć można jedynie wtedy, gdy będzie on 
gwarantowany przez wszystkich, poczem 
stwierdził kategorycznie, że na drodze arbitra
żu nie mogą być podnoszone sprawy rozstrzy

gnięte przez traktaty. Minister podkreślił na
stępnie, że pierwsze placówki obronne Londy
nu nie znajdują się w Calaix, lecz nad Wisłą. 
Wspomniawszy dalej o głębokiej pokojowości 
Polski, minister wyraził przekonanie, że wza
jemna ufność i przyjaźń polsko-francuska za
ważą przy omawianiu sprawy bezpieczeństwa 
w duchu podniosłym, lecz odpowiadającym 
rzeczywistości. ■?]
g— aaBanaBPMBB— 8b m    .

©  p o g o t o w i e  o b r o n n e  P o l s k i
Obrady sejm ow ej k om isji w ojskow ej

(Telefonem od naszego korespondenta).

jBachantka"; wieczór 

♦  ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

T E A T R  B A G A T E L A
W piątek  dnia 6  m arca  1925 

o god z , 8  w ieczó r
PREMJERA! PREMJERA!

ŻONECZKA
ZUARgETE

arcywesoła faraa w 3-ch aktach 
Alfreda Moliera.

Nowe dekoracje projektował artysta-malarz 
. Stanisław Węgrayn.
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Listy z kraju
'(Koreępoudecja „Nowej Reformy") W

rai y  . Tarnów, 3 marca1,
4 W sprawie usilowanego morderstwa rabunkowego)

fcprawa napadu rabunkowego w domu Rublna 
fcie przestaje budzić sensacji i drażnić opinji na 
Bzego miasta. Według wyników śledztwa Rybacki, 
J© wyglądzie wcale sympatycznym, był zredukowa
nym robotnikiem rymarskim w przedsiębiorstwie 

Łaciny, pozbawionym pracy od początku gru
dnia 1924 r. Skutkiem braku zajęcia żył z łaski 
emeryta M. przy ul. Ks. Skargi. Ten stan wydawał 
mu się nad wyraz nieznośnym; to też za wszelką 

postanowił ukraść pieniądze. Przez dwa dni 
Włóczył się jajach, waloząc ze sobą, wreszcie 
zdecydował się popełnić kradzież u Rubina, u 
Ifctorego już na kilka dni przed zajściem oglądał 
zęgarek srebrny, V  zamiarze kupienia go. Ryba
cki był zdecydowany zabić każdego, ktoby mu 
wszedł w drogę.

Rybacki na ekspedycję uzbroił się wcałe dobrze, 
ł>0 w siekierę, bagnęt saperski i sztylet. W czasie 
rewizji znaleziono przy nim charakterystyczną 
kartkę, z uwidocznieniem jakby planu napadu w 
następujących słowach: „Wejdę do domu, rozejrzę 
się, w razie gdyby mi kto w drogę wszedł, to go 
Namorduję, a potem łapać w ręce co się da i w 
a°g‘i". Powyższa kartka naprowadza władze na 
J^i-Gsek, że Rybacki działał w porozumieniu z jar 

bandą. Śledztwo prowadzi sędzia ofcr. Ku
śnierz. Ze względu na to, że Rybacki dopuścił się 
f̂ciłowamego morderstwa w celach rabunkowych, 

stanie przed sądem doraźnym i to, zdaje się, już 
^  dniach najbliższych.

Ciężko ranna służąca pozostaje w opiece szpl- 
po dokonaniu operacji. Rana jej ciężka, 

szeroka, bo została zadana nożem saperskim. — 
Uczeń Rubin otrzymał ośm ran sztyletem; pozosta- 
J® w opiece domowej.

Komunikaty i zawiadomienia
„ŻYWY DZIENNIK" KLUBU SPOŁECZNEGO,

zapowiedziany na 8 bm. na godz. 8 wieczór, obu
dził wielce żywe zainteresowanie sfer inteligencji 

! krakowskiej. Program „Ży wego dziennika" nic- 
jzmiernie urozmaicony. Artykuł wstępny wygłosi 
prof. dr Adam Krzyżanowski, redakcję działu poli- 

j tycznego objął dr Ludwik Rubel, działu teatralne
go p, Ewa Łuskina, kronikę oraz lekki fejleten 
p. Jadwiga Migowa, znany utalentowany poeta Je- 

. rzy Braun odczyta najnowsze swoje utwory, dr 
■ Roman Bogdani redaguje dział sądowy, dr Artur 
Lustga-rten odczyta „głosy prasy o „Żywym dzien
niku". Jako recytator współdziała artysta „Baga
teli" p. Jerzy Szyndler. Pozostałe bilety nabywać 
można w księgarni Krzyżanowskiego, 

i Z SOKOŁA KRAKOWSKIEGO. Dnia 7 marca 
odbędzie się wieczornica miesięczna z urozmaico
nym programem dla członków i ich rodzin oraz 
gości przez nich wprowadzonych. Początek o g. 
8-ej. Wstęp wolny.

MIASTA WŁOSKIE NAD ADRJATYKIEM. — 
Wenecja. Wrażenia z podróży. Pod tym tytułem 
wygłosi w miejakiem Muzeum przemysłowem w 
piątek, 6 bm. o godz. 7 wieczór odczyt ks. dr Ta< 
deusz Kruszyński.

Z CZYTELNI KOBIET. W sobotę, 7 bm.- o godz. 
6 w Czytelni Kat. Związku Polek (Szczepańska 5) 
odbędzie się drugi odczyt ks. dra Grzelaka, prof. 
Uniwersytetu „O pierwiastku uczuciowości w reli- 
gji". Wstęp wolny.

INAUGURACYJNE POSIEDZENIE krak. Koła 
Towarzystwa dla popierania nauki rolnictwa i le
śnictwa odbędzie się w sobotę 7 bm. w sali Zwią
zku ziemian (ul. św. Jana 3).

REWIZJA KONSTYTUCJI. W niedzielę 8 bm. 
wygłosi w sali Kopernika Uniw. Jag- o godz. 6 
wieczór drugi odczyt z cyklu „Rewizja Konstytu
cji marcowej" prof. U. J. dr Konopczyński. Bilety 
wstępu w cenie 1 zł., akad. 50 gr., do nabycia 
przy wejściu. ____

WarszaWa1, 6 marca. Na początku wczoraj
szego posiedzenia sejmowej komisji wojskowej, 
pos. Sadzewiicz (ZLN) zgłosił w związku z o- 
gólnem położeniem politycznem Polski i ofi
cjalnym programem rządu niemieckiego doko
nania gwałtu na zachodniej granicy Polski, ce
lem odetrwania jej od morza i zabrania Gór
nego Śląska, wniosek domagający się przyśpie
szenia prac nad projektem ustawy o ogólnej 
mobilizacji.

Referent ustawy o organizacji najwyższych 
władz wojskowych państwa pos. Stefan Dą
brównu (Ch. N.) motywował konieczność na- 
dania Prezydentowi Rzeczypospolitej na wnio
sek Rady ministrów upoważnienia w sprawie 
wydawania uzupełniających rozporządzeń do 
ustaw istniejących w czasie wojny.

W głosowaniu przyjęto art. 8 w następują- 
cem brzmieniu:

»Celem zabezpieczenia interesów państwa Od 
chwili ogłoszenia mobilizacji przez cały 
czas trwania wojny. Prezydent Rzeczypospoli
tej, zgodnie z art. 34 ustawy konstytucyjnej, 
ma prawo uzupełnienia w razie potrzeby obo
wiązujących^ przepisów prawnych w drodze 
rozporządzeń, wydanych na wniosek Rady mi
nistrów i kontrasygnowanych przez prezesa Ra
dy ministrów oraz właściwych ministrów w za
kresie prac, związanych z prowadzeniem woj
ny. Rozporządzenie takie będzie przedłożone 
ciałom ustawodawczym do ustawowego załat
wienia na jednem z najbliższych posiedzeń po 
jego ogłoszeniu i zachowa moc obowiązującą, 
o ile przez nie nie zostanie zmienione lub u- 
chylone«.

Ponadto na wniosek referenta przyjęto no
wy artykuł w następującem brzmieniu: ^Pre
zydent Rzeczypospolitej na podstawie uchwały 
Rady ministrów, powziętej na wniosek mini
stra spraw wojskowych, oznacza obszary i 
miejscowością mające szczególną wagę dla obro
ny państwa (obozy warowne itp.) z tem, że 0- 
znaczenia. takie powodują dla ludności ograni
czenia, wynikające zobowiązujących ustaw«.

W ten sposób roddział pierWszy zatytułowa
ny: 2>Prezydent Rzeczypospolitej«, został przy
jęty w drugicm czytaniu. ‘

Następnie komisja przystąpiła <ło dyskusji 
nad rozdziałem drugim, zatytułowanym »Rząd <.

Wychodząc z założenia, że władzę wyko
nawczą Rzeczypospolitej stanówf Prężydfent 
Rzeczypospolitej łącznie z ministrami, uważa 
referent, że drugi rozdział powinien objąć rolę 
rządu w zakresie obrony narodowej. \ 

Referent przedstawia w pięciu artykułach 
zadania rządu, który przygotowuje obronę pań
stwa, to znaczy przewiduje i podejmuje cało
kształt środków i zarządzeń umożliwiających 
w danej chwili przejście od organizacji w cza
sie pokoju <ło organizacji na czas wojny, prze
trzymanie kryzysu wojennego i powojennego 
oraz powrót do równowagi pokojowej wedle 
planu z góry ułożonego. j

Wykonanie planu obrony stanowi powszech
na mobilizacja, której częścią najważniejszą 
jest mobilizacja sił zbrojnych na lądzie i mo
rzu, jak również mobilizacja całego narodu, 
polegająca na wyzyskaniu wszystkich pier
wiastków sił narodowych.

Kierownictwo operacjami wojennemi spoczy
wa w ręku Naczelnego Wodza, który prowadzi 
je samodzielnie, zgodnie z ogólnemi dyrekty
wami rządu.

Za przygotowanie obrony narodowej, wyko
nanie mobilizacji i ogólne kierownictwo wojną, 
ponosi solidarną odpowiedzialność konstytu
cyjną i parlamentarną cała Rada ministrów.

Następnie mówca podkreśla, że obecny stan 
beztroski poszczególnych ministrów w zakresie 
obrony państwa nie może być tolerowany, 
gdyż nietylko minister spraw wojskowych, 
lecz także wszyscy inni ministrowie są odpo
wiedzialni za dzieło obrony narodowej. Komi
sja zgodziła się na tego rodzaju rozdział w u - 
stawie z tem jednakże, że ostateczną redakcję 
poszczególnych artykułów ustali referent w po
rozumieniu z ministrem spraw wojskowych.

Komintemu , zbliżającej do zlikwidowania’ u-s 
kraińskiej partji komunistycznej, i : h f

Nowy premier turecki
Londyn, 6 marca (PAT). Jak donoszą z Am 

gory, nowy premjer Ismet pasza przedstawił 
Zgromadzeniu Narodowemu program rządu. 
Program ten pod względem praktycznym praw-, 
dopodobnie w niczem nie zmień] dotyichczasom 
wej polityki rządowej.

Angora, 6 marca (Radjo »N. Reformy«). jTu- 
reekie zgromadzenie narodowe wyraziło gabi
netowi Ismeta paszy zaufanie 155 gł. przeciw 
.23 gł. I

D ział ekonom iczny j
— Zjazd naczelników wydziałów taryfowych 

wszystkich dyrekcyj kolei państwowych celem u- 
jedmostajnienia przepisów taryfowych w obrębie 
całej Polski rozpoczął się onegdaj w Bydgoszczy.

— Projekt ustawy przemysłowej, opracowany 
przez min. przem. i handlu, uzgodniony jest obec
nie z innemi ministerstwami i w dniach najbliż
szych wpłynie na obrady Rady ministrów.

— Bydgoska filja Banku Gospodarstwa otrzyma 
800.000 złotych przeznaczonych na finansowe zasi
lenie rolnictwa i przemysłu pomorskiego.

— Strajk górników w Zagłębiu dąbrowskiem ) 
krakowskiem może lada dzień wybuchnąć na tle 
regulacji plac górniczych. -Ą

— Giełda zbożowa w Chicago notuje po krótko
trwałym okresie spadku cen ponowną zwyżkę.

— Koszta utrzymania w Łodzi wzrosły o 0*80 
proc., w Zagłębiu dąbrowskiem zmniejszyły się O 
0‘54 proc., w Częstochowie nie uległy żadnej zmia
nie. Ą

— Nieznaczne podwyższenie cennika produktów 
naftowych uchwalono na posiedzeniu przedstawi
cieli zjednoczenia gospodarczego rafinerji olejów 
mineralnych.

— Ruch na kolejach zarówno osobowy jak i to
warowy osłabł w r. 1924 w porównaniu z latami 
ubiegłemi, jak stwierdzono na sejmowej komisji 
budżetowej.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Krakowska giełda pieniężna

K r a k ó w , 4 marca. ■ •
■Doiar b-io
N . J o r k 1-. • ■*?'. B»18v;
Z u r y c h  (za 100) V  . i f o t g  100*30 ; i

]f9t Kra!:ów, 6 m a r c i
Sytuacja na dzisiejszem zebraniu niewyja* 

śniona pod wpływem zmiennych wiadomości i 
Warszawy. Ruch był bardzo mały, dał się od-j 
czuć brak towaru. Głównie robiono transakcją 
terminowe. Kursa utrzymane z wyjątkiem Gór^ 
ki, która nieco się poprawiła. i

Dolary nieco silniejsze, rynek dewizowy w 
zastoju.

Egzoty również bez zmiany. Płacono za Ja< 
worzno dr. 15—14*75, Nitrat 0*26, Huta Kjo< 
sno 0‘95, Gazy zacb. 3‘25.

Ceduła kursowa głełdy krakowskie!

Przedwczesny zgon artysty
e W końcu ubiegłego miesiąca zmarł w Otwocka 
P°d Warszawą Jacek M i e r z e j e w s k i ,  znany 
^ysta-malarz, wychowanek krakowskiej Akade- 
^ ji  Sztuk Pięknych. Przedwczesny jego zgon (ii- 

zaledwie 41 rok życia) spowodowała tocząca 
rw aw na jego organizm gruźlica. Pomimo tej cho- 

artysta pracował do ostatniej niemal chwili, 
Jrtw-ód ciężkich bardzo warunków. Był to jeden 1 
J* niezbyt licznych typów,, dla których sztuka 

była tylko „przypadkiem życiowym", lecz naj-

l  M i M  po kinach M o& skich
NJU. !

Dramat tak prosty, jak go zdolne jest wyczaro
wać życie samo. Życie szare, codzienne, wykrzy
wione tragicznym grymasem jednos tajności, chwiH 
niezdecydowana, nieprzewidziana a powszednia.- 
los, przypadek, przeznaczenie. i

Dramąt trojga łudzi. On, ona i kochanek. On 
przepada za dobrem cygarem i bombką piwa, ona 
choruje na nie^ozmnienie (jeszcze nie było takiej 
kobiety na świecie, któraby nie twierdziła, że jest 
niezrozumianą!), a ten trzeci — ma gest i maszy
nę do pisania powieści. I w tym oto trójkącie dzie
ją się rzeczy zwykłe, najbanalniejsze w świecie; 
spotkanie, upojenie, rozczarowanie i — śmierć na
stępują po sobie w stereotypowym porządku. A 
jednak te scenki nieraz melodramatyczne mają w 
sobie coś nieokreślenie smutnego i tragicznego, 
sugestjonują nas swym nabrzmiałym bólem, wy
czarowują najtajniejsze struny naszej tęsknoty i 
pesymizmu. Bea koturnów, pozy i szczudeł poka
zują nam to, czego się Nudząc nie widza, czego 
wagi się nie docenia, zawierają w sobie niemałą 
dozę poezji i subtelnego spojrzenia na świat, są 
żywemi już nie ldnowo a intelektualnie.

Wogóle Nju jest bardzo inteligentnym filmem. 
Wielu jej nie strawi i powie, że jest nudną. Nic 
dziwnego, Nju jest może pierwszym filmem, stwo
rzonym na modłę kameralną, gdzie cały pietyzm 
spoczywa na stronie artystycznej, gdzie cały wy
siłek skierowuje się ku wywołaniu pewnego na 
stroju.

Rzecz jasna, że film taki daje ogromne pole do 
popisu aktorom i reżyserowi. Jannings, Yeidt i 
Lucy Bergner tworzą zespół koncertowy, jakiego 
nie widzi się często.

Kto wie, może w rozwoju kina niemieckiego 
stanowi Nju przełom, a może jeden z punktów 
szczytowych, tego dziś powiedzieć się nie da.

Emjot.

flasza gospodarka kolejowa
O stra  Krytyka d z ia ła ln o śc i m in istra  T yszki ‘

Warszawa, 6 marca. Pod przewodnictwem | go rozsądku .  Mówca wskazał następnie na nie- 
pos. Gruszki komisja budżetowa kontynuowała | domagania polityki taryfowej, wskazując, źe 
dziś rozprawę drugą nad preliminarzem mini
sterstwa kolei.

Jako p ierw szy zabrał głos min. Tyszka, któ
ry w dłuższym referacie odpowiadał na sprawy 
poruszone przez referenta oraz na krytyczne 
uwagi, zawarte w sprawozdaniu najwyższej 
zby kontroli państwa. Stwierdziwszy ogólny 

postęp w kolejnictwie, minister Tyszka przy
znał wkońcu szereg niedomagań. Dotyczy to 
w szczególności polityki taryfowej i wysokości 
stawek przewozowych.

Po przemówieniu min. Tyszki zabrał głos pre
zes Najwyższej Izby kontroli, poczem rozpoczę
ła się dyskusja. 1

Pierwszy zabrał głos pos. Kwiatkowski (Ch.
D.) który stwierdził liczne niedomagania, zwła
szcza w polityce taryfowej oraz zwrócił uwagę 
na nieodpowiednie traktowanie Górnego Ślą
ska.

Drugi z rzędu mówca pos. Bartel (Wyzwolę- 
nie) wystąpił z ostrym atakiem, określając sto
sunek swego stronnictwa do ministra kolei jako 
wyraźnie negatywny. W szczególności mówca 
stwierdza, że zużycie węgla jest dwukrotnie 
wyższe, niż to się dzieje na kolejach zagranicz
nych. Następnie zarzucił ministrowi brak zro
zumienia dla strony technicznej w gospodarce 
kolejowej. Eksperymenty organizacyjne mini- 
stra'Tyszki mówca skwalifikował jako orągają- 
ce najprymitywniejszym wymaganiom zdrowe-

\z wyjątkiem Niemiec jest ona najdroższą w 
Europie. Wkońcu zaznaczył, że minister Tysz
ka nie zajął zdecydowanego stanowiska wobec 
nadużyć w dyrekcji radomskiej, wileńskiej i 
gdańskiej.

Na posiedzeniu popołudniowem pierwszy prze 
mawiał poseł Głąbiński (Z. L. N.), który zaata
kował rozporządzenie prez. Rzpltej z 28 grud
nia 1924 r., dotyczące zysków z przedsiębiorstw 
kolejowych. Rozporządzenie przeznacza połowę 
zysków na skarb państwa, a  połowę na praco
wników. Jest to złudą, bo nie może być wogó
le mowy o zyskach. Przedsiębiorstwa kolejowe 
powinny przede wszy stkiem dążyć do zamorty
zowania kapitału, który dosięga 3 miljardów 
złotych, a potem dopiero będzie można mówić 
o zyskach. - i

Podobne ostre zarzuty wysunął pos. Ostrow
ski (Piast), który dowodził, że polityka taryfo
wa jest po prostu dowodem zupełnego niezro
zumienia interesów państwa, zwłaszcza w ża
ki esie polityki transytowej. W następstwie tego 
stało się, że transporty z Rumunji idą obecnie 
na Czechosłowację. Transport maszyn sprowa
dzanych z Hamburga do granicy polskiej ko
sztuje mniej, niż za tę samą przestrzeń w obrę
bie kraju. Pięćdziesiąt procent taboru kolejo- 
wego ■—r kończy p. Ostrowski — stoi nieczyn
nie. , \

 ----------- 0 0 — —— * •*■

Projekt M rzen io  Rady gospodarczej
Warszawa, 6 marca. (PAT). Na posiedzeniu 

sejmowej komisji przemysłowo-handlowej po 
wysłuchaniu wyjaśnień delegata państwowych 
zakładów górniczych i hutniczych, p. Peplow- 
skiego, przystąpiono do rozpatrywania wniosku 
posła Jaroszyńskiego (ehrz. nar. gtr.) w spra
wie powołania do życia rady gospodarcze,, ma
jącej' za zadanie opracowanie planu gospodar
czego państwa. Ma ona się składać z prezydjum 
wybranego przez sejm i :ministrów resortowych. 
Na wniosek rady ministrów mianuje przewod
niczący poszczególnych członków komisji rady 
a na wniosek tych ostatnich cała rada gospo
darcza mianuje przewodniczących. komisji, na 
które bedą się dzielić poszczególne komisje. 
Podkomisje mają się składać z fachowców po- 
wołanych przez komisje. .wąj

1  Śmiały napad bandycki
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 6 marca. W dniu dzisiejszymi nie

0 marca 1925 T ransakcje  w złotych

Pol. Bank przem. I—YI11 
Bank Hipoteczny I—YHJ 

„ Małopolski 
Złem. Bank kredL i —IX 
Pottsz. Bank kred. I—V 
Bank zw. «p. zar. I—XI 
Pol. Tow. handlowe Ir-Y 
Impex I—V 
Pharma I - I I I  
Polski Glob I—IV v* .^ \  
Żegluga Polaka 1—HI • 
Zieleniewski I - I Y  , 
Cegielski 
Trzebinia l —-IV 
Pocisk I - !
Parowozy" I—itt  
Au tom o tor 
Górka 
Siersza 
Tepege
Polaka Nafta I—HI 
Pbknoie I J 
P e» t I—IY
Strąg I .  ; * « « » .  
Młemojowtki 
Tłuszcze Trzebinia Ir-11 
Azot
Elektro./. Siersza I-i-IY 
Ćmielów I—II 
Krakna I -Y I ^ V % ^ v . 
Chodorów I— , 
Chybie 

A. Piasecki
i i■ -•i.-wrtwBCW&r.A I I I I  • liN. ■. . ^

dzis wczoraj
0*33 —
— 0*62

0*18 0*18
0*06 0*06 >

13*25—13*50 13*00
0*34—0*36 — :,r ■■

M i
i-ao ??

"
o * io S

12*50-12-60 12*50-12*40
0*63 0*68-0*65
0*70 071-0 -70

1*00-1*10 0*80—0*76
0*65 0*71—0*64

. ■£- 0*75
16*80—16*45 16*90-15*50

1*70 1*75
* ji C;: ’, V 0*60

0*20
*"  ̂ ^  śjĄj- i

.. aM . ■.<> 0*70 ‘
*■"

0*82

0*63 v 0*64
*00-1*01 1*02—TC 0

4*65 4*56
6*70 6*70-5*60
1*65 1*65-1*60

Papiery dywidendowe w Warszawie/
VY Joty oh 

- ,Tranaakoje
Bank Handlowy *; * r ' r . i / *

AKCJE:

Salomona Chwata. Oto kiedy służąca o godz. 8 
rano po wyjściu Chwat owej zeszła do piwni
cy po węgiel, trzech bandytów wtargnęło do 
mieszkania. Kiedy służąca weszła do mieszka
nia z powrotem, jeden z bandytów uderzył ją 
pałką w głowę, a następnie związał ręce i za
kneblował usta. Dopiero po jakimś czasie do- 
mównicy usłyszeli krzyki, wydobywające się 

mieszkania. Przybyła również zaalarmowana 
policja i Chwatowie, którzy skonstatowali brak 
w kasie 800 dolarów i biżuterji wartości 15.000 
złotych. Sprawców nie udato się dotąd wy
kryć. Śledztwo w toku. .;, , ., ; :

Likwidacja ukraińskiej partji 
komunistycznej w Rosji f

Moskwa, 6 marca (AW). W Charkowie odbył 
się zjazd likwidacyjny ukraińskiej partji ko
munistycznej, czyli ostatniej partji komuni
stycznej w Związku Sowieckim, zachowującej 
niezależny od kominternu ukraiński program 
narodowy. Zjazd był bardzo nieliczny, składa! 
się bowiem wyłącznie z  uczestników bezkry-

Bank Zw. Sp, Z a r . i ^ J -  
Cegielski 
Parowozy 
Starachowice  
Zieleniew ski f i T O W ę ,  
Żyrardów

SpIry‘“!
Nobel • »■ C o  i i • < § . ę .  •  •.

(JrSUŚ V *■£
Bank PrzenC  t w 6 w ^ ? f f i >  
Naft i  P o l s k a ^ ;^ r r ^ ^

Zurych, 6 marca. (PAT). Paryż 26*55, Lo&ytl 
24*79, N. Jork 5*19.7, Beilgja 26*25, Włochy 21*12,’ 
Hiszpan ja 73*70, Hołandja 207*75, Berlin 123.8,' 
Wiedeń 7375, Sztokholm 140*25, Oslo 79*25, Ko* 
penbaga 93*25, Sofja 3*80, Praga 15*45, Warsza! 
wa 100*25, Budapeszt 0*72, Białogród 8*40, A te-' 
ny 8*25, Konstantynopol 2*55, Bukareszt 2*60, Hel- 
smgfors 1.3*10, Buenos Aires 196, Tendencja spój 
kojna,  ̂ Ą

Wiedeń, 6 marca. Początkowe kursa papierów 
polskich w tysiącach koron: Bank hipoteczny 8‘9, 
Siersza górnicza 64, Silezia 13‘5, Galicja 1295,'

suani sprą-wcy, obrahowąh mńBwbwie Wflera ,F?ęozyeji l Nafta 168, Scłw4nica 212, Karpaty 144.



NOWA REFORMA

Informacje przemysłowe i handlowe
Z PAŃSTWOWEGO MONOPOLU SPIRYTUSO

WEGO. Doszło do wiadomości dyrekcji państwo 
wego monopolu spirytusowego, że kupcy detaliści 
pobierają nadmierne ceny za spirytus skażony, 
dochodzące do 1 zł. 15 gT. za 1 litr bez butelki.

Ministerstwo skarbu, chcąc udostępnić szerszemu 
ogółowi nabywanie skażonego spirytusu na potrze* 
by domowe, ustaliło ceny hurtowe w wysokości: 
55 gr. za 1 litr 92% mocy bez naczynia.

Wobec czego ceny w sprzedaży detalicznej nie 
powinny przekraczać 75 gr. za 1 litr 92% mocy 
bez butelki.

Zauważone praktyki kupców, trudniących się 
sprzedażą spirytusu skażonego, zasługują na po
tępienie; zysk bowiem pośrednika przekracza ko
szta produkcji.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE SPIRYTUSOWYM. 
Jak wiadomo, od stycznia b. r. handel spirytusem 
objął w swoje ręce państwowy monopol spirytuso
wy, co wpłynęło na odpowiednie ustosunkowanie 
się cen wszelkich przetworów spirytusowych. Ja
kie skutki wynikną z tego stanu rzeczy dla spiry
tusowego przemysłu wytwórczego i przetwórczego, 
na razie niepodobna przewidzieć. Obecne jednak 
podrożenie spirytusu i jego przetworów, tudzież 
równoczesne podrożenie surowców, to jest ziemnia
ków i zboża, pozwala przypuszczać, że nastąpi zna
czne ograniczenie produkcji surowego spirytusu w 
gorzelniach.

WZROST CEN PRODUKTÓW NAFTOWYCH
na posiedzeniu Zjednoczenia gospodarczego rafi- 
nerji olejów mineralnych, które odbyło się w tych 
dniach w Warszawie, został postanowiony. ZaJa- 

' twiono szereg ważnych spraw, dotyczących prze

mysłu rafineryjnego w Polsce, oraz organizacji Zje
dnoczenia. Wybrano komisję, która opracuje spra
wę rozdziału ropy, sprawy ustosunkowania cen 
ropy produktów, sprawy utworzenia wspólnego 
biura sprzedaży krajowej, oraz przeprowadzi ści
ślejszą organizację eksportu.

PRZEMYSŁ DRZEWNY W MAŁOPOLSCE. Dy
rektor P. T. H.f prez. honorowy Syndykatu drzew
nego w Krakowie, dyr. T. Bednarski, wypowiedział 
się wobec przedstawiciela A. W. w sprawie sytua
cji przemysłu drzewnego w Małopolsce. Przemysł 
ten pracował w roku 1924 z wielkim deficytem, 
który wynosił w całym przemyśle drzewnym kil
kadziesiąt miljonów złotych. Sytuacja była ciężka 
zarówno z powodu złych konjunktur na targach 
wewnętrznych, jak i w nandlu eksportowym. Rok 
1925 zapowiada się lepiej. Przedewszyistkiem za
czyna odżywać naturalny i przedwojenny eksport 
materjałów drzewnych do Niemiec. Wszystkie da
wne firmy niemieckie, które przed wojną pobierały 
w Małopolsce materjały drzewne, zaczynają zwra
cać się do małopolskich dostawców, a ceny, które 
osiąga się w Niemczech, prawie równe są-cenom 
przedwojennym. Również i targi angielskie okazu
ją znacznie żywsze zainteresowanie. Konjunktura 
na targu wewnętrznym również się poprawia, a je
żeli zamiary rządu co do ożywienia ruchu budo
wlanego dojdą do skutku, wówczas można się spo
dziewać znaczniejszej poprawy sytuacji małopol- 
skkiego przemysłu drzewnego.

W SPRAWIE POŻYCZKI DLA MIAST. Jak wia
domo, Lublin, Częstochowa, Piotrków i Radom 
uzyskały kredyt amerykański dla celów asanacyj- 
nych. Rada Związku przemysłowców w Krakowie 
uchwaliła rezolucję, domagającą się od rządu i re- 
prezentacyj samorządowych, ażeby przy zawiera
niu podobnych pożyczek współpraca przedsię

biorstw krajowych me została pominięta. Bank
Gospodarstwa Krajowego zawiadomił Związek 
przemysłowców w Krakowie, że wspomniane mia
sta zawarły umowę z towarzystwem „Ulen et Co“ 
o pożyczkę dla budowy kanałów, wodociągów, 
rzeźni i targowic, a chociaż kierownictwo spoczy
wać będzie w rękach tego Towarzystwa, samo wy
konanie prac spoczywać będzie w rękach techni
ków miejscowych, jak również i materjały do wy
mienionych robót mają pochodzić z Polski, o ile 
je można nabywać na tychsamych warunkach, co 
za granicą.

PRZEDSTAWICIELE WNIESZTORGU PRZY
BYLI W TYCH DNIACH DO ŁODZI celem nawią
zania bliższych stosunków pomiędzy łódzkim prze
mysłem włókienniczym a Rosją sowiecką. Stojący 
na c/zele misji Nachmamson oświadczył w wywia
dzie, źe przemysł łódzki musi koniecznie eksporto
wać poiza granice kraju. Jednym z targów najbar
dziej pojemnych dla przemysłu łódzkiego jest Ro
sja. Podczas rokowań okaże się. czy przemysłowcy 
łódzcy szczerze dążą do nawiązania kontaktu 
z Wniesiztorgiem. Jeżeli przemysł łódzki chce u trzy 
mać dla siebie targi rosyjskie, musi zaproponować 
niskie ceny, a wtedy Wnieśztorg będzie w stanie 
kupować.

ZWYŻKA CEN ZBOŻA NA TARGACH ZAGRA
NICZNYCH. Giełda zbożowa w Chicago notuje po
nownie zwyżkowe ceny. Na termin majowy waha 
się pszenica między 190 a 195 za bushel (27 kg.), 
żyto 163—167, kufcurudza 131—133. Spekulacja 
ożywiła się z powodu dalszych zakupów w Rosji. 
Konsumcja europejska wstrzymywała się podczas 
baissy od zakupów, licząc na dalszy spadek cen. 
Obecnie importerzy europejscy są bezradni wobec 
nagłego zwrotu. Berlin reaguje zwyżkowo na wia
domości z Ameryki. Pszenica podniosła się w prze-
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ZUPEŁNA WYSPRZEDAi!
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Z powodu likwidacji firmy „KORAB", magazynu obuwia, ulica Szewska L. 17, 
wysprzedaję cały zapas obuwia i kaloszy tejże firmy po znacznie zniżonych cenach.
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ciągu kilku dni z 255—263 na 358—266 marek za1 stała między Jugosławję, Włochy, Polskę i Rumu- 
fconę przy natychmiastowej dostawie. Żyto utrzy
mało poziom 250—255 marek. Natomiast w termi
nowym, obrocie notowano dnia 2 marca pszenicę 
na marzec 280 marek, maj.295—298, lipiec 309.
Żyto marzec 264, maj do 283, lipiec 278—277. Ob
niżka na lipiec w stosunku do maja tłomaczy się 
przewidywaniem, że w lipcu wobec przypuszczal
nych wczesnych żniw znajdzie się już nowe żyto 
na targu.

EKSPORT WĘGLA Z CZECHO SŁOWACJI.
Czechosłowacja eksportowała w ostatnim roku 
5.214 miljonów ton węgla. W tej ilości 2% miljona 
ton skierowane były do Niemiec, 2 mil jony do Au- 
strji, 500 tysięcy na Węgry. Reszta podzielona zo-

OiipomedziaJLaj redaktor; 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I *

| |  upiec,
fut posiadi

lat 86, żonaty 
posiadający dobro świa

dectwa, oodzuknje stanowiska 
jako pod-różujący, kierownik 
łub kasj r we większym eia 
jitku. Branża koknuatno- 
sp ożywcza. Łaskawe oferty*. 
Dom Pracy, ul. Piekarska 8 
SS, Miłosierdzia, Tel. 1236.

469 •

S&upują garderobę męską, 
używaną; zawiadomie

nie pocztówką lub ustue. — 
Scbmaus, Kraków, Szeroką 
22. 397

Żądajcie wszędzie

„Nowej Reformy"
HIS

I P r z e w o d n i k  h a n d l o w y  i in f o r m a c y j n y  p o  K r a k o w ie
■ -  W y m ie n io n e  firm y  p o le ca m y naszym  C zyte ln iko m .

A lu m in .  i  em a lj, 
n a c z y n ia

młynki do kawy, migdałów 
i  ma hu. nakrycia Btołowe 
oryg. aipacca, „Bemdorff 

Krupp" poleca firma

„ZELAZQ“
UL.FLORJANSKA34

Cukiernie

A B A Z U H Y
artystyczne, gotowe ora;. na z\ 
rtówienie. — Wytwórnia j Sław
kowska 30, ł piętro Telef. 2043.

3E G d la n te r ja
■ t

3
P. MAUR1ZIO
Rynek główny  38

Ł Uranii IEJqh
Rynek gŁ 9.

DRUKARNIA „G -R-A -F-I-A ° 
K raków , B atorego 10 

w ykonuje w szelkie robo ty  
d ru k a rsk ie  s ta ra n n ie  po ce
nach  najprzystępn ie jszych

Gumy do wózków dziecię
cych obciąga n a  poczekaniu

7

Hotele

A p a r a ty
fotowi.

h arazaw ski S k ład  li 
p rzy b o ró w  fo to y r a fic z .  |  
S z e w sk a  2* T e l, l£2t>x

Oryginalno DYM/Aft Y \ > 3kie 
poleca jedynie metanie]
B .  J U i S A N

iOunajew kle- i» (Hotel irak.)

tlOiSi „i01i0p9l Tolefon'406 
pokojoga-53. « komf.urząd*., bufet, band 
letik, Potrawy cieple. Moauz 3d<uU‘40zł 

(Hbinfr. ni ’ obrani* towarzygkia.

F 1U O L
idealny środek przeczyszcza
jący dla dzieci i dorosłych. 

Główny składi
Apteka Gralewskiego

Kraków — TeL 402

F a r b y ,  
lakiery

F R . LEJSIERT
AAWiwOWSiiAS. -  TEL. 104 
kład larb urterjUów budów 

benzyny. im«rów • Rei
$5jaszynki spiryt sowę po 2 zł, 
O  agai-agar nitki, ekstrat <lo 
skór (Blannolz) (Gelbholz), ko
rzeń mydlany, kwilaja, szełlak, 
klej, guma arabska, dekstryna, 
cebula morska na szczury, ma
gnezja w kostkach, chlorek, 

wióra stalowe

Mężyk, p l Szczepański 8

ku to  ciężarow e poleca do 
rozwozu wszelkich towarów; 

również na jazdy dołjmiejscowe 
HENRYK SCHNEIDER 

K raków , ul. Zybllkiew icza 9.

B anki
Bank Małopolski S. A.
Zakład głóirny v&nkotne, llynek gt, 25 

załatwia wszelkie czyni* ości 
bankowe

Powszethiy Bank Kredytowy
S. A  we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) Tel. 21M i 4124. 
załatwia n a l  k o r z y  s f  n i e j
wszelkie czynności bankoweoraz 
przekazy na wszystkie mlejsco- 

wości kraj i* i rtagra nicy.

F O R T E P I A N Y
PIANINA

F IS H A R M O N JE
PIANOLE

P H O N O L E
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4365.

H O TE L.
P 0 i  M

FLOBJfiHSKA 14
(H. 2263. T6L. 2263.

Herimta 
z „Raczka"

Sp. z o. o.
K ra k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4
ZNAKOMITA HERBATA

z  „ w i e z ą «
WSZĘDZIE DO NABYCIA I 

S ż a rsk i 1 Syn, K raków .

I n s ta la c je  
e le k tr y c z n e

„ A G R O D Y N A M O "
inż. T . K leczew sk i 

J a g ie l lo ń s k a  6 .T e i ,3 5 6 6 .

d O Z tif  WITEK
zawodowy mechanik, stroiciet for- 
teoianów, kttK Wytw. fortepianów 
B. Gabryetska, uL Stolarska L, 6, 

Telefon 389.

ŻA R Ó W K I
przybory do światła elektrycz
nego i dzwonków elektrycznych 
sprzedaje najtaniej f-ma 5 UX • 
Plac Dominikański a, Tel. 3336.

J u b i le r z y ,  
z ło tn ic y

Obrączki Ślubne, pierścionki, 
broszki i t. d. w złocie i sre
brze oraz galanterja w dużym 
wyborze M. J a k u b o w s k i,  

S u k ie n n ic e  2 6 -2 7 .

ROZKŁAD J A Z U r  POCIAGÓW  O SO BO W YCH
ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

ar*1" 1Odjazd i  Krakowa 
do Godzina

M
Przyjazd.

W arszawy Z. 0*05 W arszaw a
Lwowa (Bukaresztu) j*55 Lwów
W iednia 2*15 W iedeń
Piotrowie i Katowic 4*00 Piotrowice
Niepołomic 420 Niepołomice
Lwowa 6*40 Lwów
(Poł. do N. Sącza)

Katowic Z. 7-05 Katowice
Piotrowic 7*18 Piotrowice
Z akopanego 7*35 Zakopane
Lwowa 7-55 Lwów
Wieliczki 8-25 Wieliczka
Warszawy Z. 8M5 Warszawa
N, Sącza via Sucha 8-50 N. Sącz
Poznania Z. 10'05 Poznań
jprzez Katowice
Żywca 10*25 Żywiec
Lwowa 10*25 Lwów
Lwowa 13*15 Lwów
Zakopanego V 13*30 Zakopane
Kocmyrzowa ■ 13*4) Kocmyrzów
z Grzegórzek

Wieliczki 13*50 Wieliczka
W arszawy Z, 14*10 W arszaw a
Piotrowic * 14*20 Piotrowice
Niepołomic 14*30 Niepołomice
Przemyśla Przemyśl
(Poł. do N. Sącza) 15*20

Trzebini 16*15 Trzebinia
Katowic (Berlina) 17*05 Katowice
Bielska (Cieszyna) 17*45 Bielsko
G dańska 19*05 Gdańsk
Bochni 19*15 Bochnia
Warszawy Z, 19*15 Warszawą
Bielska 19'25 Bielsko
Ń. Sącza 19 50 N. Sącz ' y.
Warszawy " 20*05 Warszawa.:;
Kocmyrzowa 20*05 Kocmyrzów •
z Grzegórzek ' z Grzegórzek

Lublina 20*10 Lublin
Wieliczki . } 20*20 Wieliczka ^ %
Lwowa 21*15 Lwów ^
ł.odzi . 21*45 Łód*
Poznania . 22*20 Poznań
przez Katowice

Kłonicy i N. Sącźa - 22*21
Lwowa 28*21
Zakopanego 23*31

yy . i '
* UWAGĄ: Wyrazy, wydrukoWaue tidśtyfi drukiem, oznaczają 

' Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego. - . ,
M  eYOktuaŁae zmiany nie bierze sie sfaotóe&tfakioteUs,

8-00
7*55

14*108*20
5*25

12*35
9*36

11*34
12*51
17*15
8*58

20*30
16*10
22*07
raoo21*20

19*05
20*28
14*53

14*20
21*40
18*50
15*2722*20
17*38
19*00
20*4910*00
20*27
5*35

22*50
3*08
9*55

21*07

7*42 
» 20*51 '̂ 6*55 ,̂ 6*45 
J 6*45

Krynica
Lwów
Zakop •i '8*82

PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ
!■'  *> -   — ^

Przyjazd do Krakowa 
■

Plotrowlo
Lwowa (Bukaresztu)
Łodzi
Stryja
Zakopanego 
P oznania . 
prze* Katowice 

W arszawy 
Słotwiny 
Lwowa
Nowego Sącza 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Bielska 
Wieliczki 
Lublina 
SkawinyWarszawy vfa Dęblin
Ntepołonuo
Warszawy
Lwowa
Piotrowic.
G dańsk
Bielska
Wieliczki V,. 
Kocmyrzowa 
Katowic (Berlina) 
Lwowa 
Zakopanego 
Piotrowie 
Katowio 
Lwowa 
Warszawy 
Niepołomic.. 
Chrzanowa J 
Wielczki ■> 
Tamowa 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Lwowa 
Piotrowie 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania pr. Katowice 
Zakopanego
Lwowa 
W arsząwy
Żywca

Godzina

1*28
1*48
5*10
5*15
5*526*00
0*20
0*35
6*48

7*25

7*538*208*20
8*35
9*45
9*50

10*03
10*40
12*30
12*40
12*50
18*40
15*00
15*4016:18
16*23
10*50
17*00
18*03
18*20
18*30
18*42
18*45
19*0020*20

Odjazd

Piotrow ice
Lwów
Łódź
Stryj
Zakopana
Poznań

W arszaw a
Słotwtaa 
Lwów 
Nowy Sącz 
Koćmy rzów
Bielsko
Wieliczka
Lublin
Skawina
WarSzOwa
Niepołomice
Warszawa
Lwów
Piotrowice
Bielsko
Wieliczka
KocinyrzóW
Katowice
Lwów
Zakopane
Piotrowice
Katowice
Lwów
Warszawa
Niepołomice

Wieliczka 
Tarnów * 
Kocmyrzów

Lwów 
Piotrowice 
Nowy Sącz
Poznań 
Zakopana

22*05
10*4020*00
14*26
23*15
21*25

22*834*45
20*40
23*308*00
8*53
6*55

19*45
2 8
6*35

20*55
28*40
4*56
8*5812*00

11*30
11*05

8*85
8*85

11*23
13*5810*106*00
18*00
17*80
10*18
17*43

7*45 1̂8*40 ^  13*06
;i# 8*40 10.00

Przemyśl ^;-^M 4*34 
Lwów ^  ^  05*25 
W arszaw a- 14*30
Żywieo

Hadio
Skład, wytwórnia, naprawy 
p a r a s o l i  1 p a r a s o l e k

a r a k ó w ,  D łu g a  19.
Ceny konkrrencyjne i

P ojazdy

wyn.Lńjnuuje na słaoy wyeleczk 
i  do dworca kolejowego

f. 2ESŁIRCWSSI
Karmelicka 46. Tel, 69.

i i
Najlepiej najtaniej u firmy

RAD I0SW IAT
W i ,  Grodzka 32. Telef. 3319.
„PBILRADIQ“, Erskór, E;ne. 9 
(Paaiń Biaiakn) Tęletm Nr 204. Apa- 
u tj  otltłiom̂ e i reąSci » ./niowe d;a 
» motorów, tilko pierwszorzędnej jakoSci- 
Oeonilc za aa.4es:aiuajn 40 groszy.

3U bezpieczenia

Towarij\.n ainitetiea na żyrii

„ F E I M I K S “  
IIŁ. U E R T ttU D Y  8 .

w wielłi-n wyborze

M o r  m
Szewska 21. Telef. 35-20.

skórkowe, fibrowa gumowe
H. S P IR h

Zwierzynieekr aa. Telefon 4394.

PORCELANĘ, et)yształy, szkło i lanipr !| 
wnaj większym wyborze i po najndszyoli 

eonaeh poieea 
H. S T A T T E R 

K ra k ó w , u l .  G ro d z k a  39,

S a lo n  m ó d

c

SALOM MOi» 
u l .  F lo r i a ń s k a  L. 24

poleo* nowoŚJi wiosenne, naj
nowsze modele paryskie i wie
deńskie t przyjmrje wszelkie 
roboty modniarsk;e.

u tŁ lt  A d l i i i  
P a w ia  13. T el. 5 3

dostarcz* itn. laUd. węgiel sńera
ezorzwinych

P erfu m e r je

L iH K in C Z
I SKA 

Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański Ł. 2

Witold Theobald
dawniej Brada Theobaldowle 
Patat, na mg) - r  Shukombi*

C JKonfekcja 
m ę s k a M asarnie

W .  G A R
mag. tow, modnych męskich 

i damskich
Sławkowska 8

S t .  s a t a l e c k i l .  P L E S Z O W S K I
m a s a r n i a  

(CenjkonkurmcjiM) n o r j a i s k a  5 1 . T o L  5 0 2 .

K s ię g a r n ie  
s k ia d y  n u t

Księgarnia 1 Czarnaskiego
R y n e k  g łó w n y  11

poleca książki szkolne, naukowe 
i beletrystyczne.

Ziemski Bank Kredytowy
1 , A, we Lwowie —  Oddział 
w K rakow ie, R o r ja ń s k a  32
Załatwia wszelkie transakole w za

kres lianltowoaci wehotiMOO, 
Dział trwarowy; wlnkoiscje, akre

dytywy; Dział sitór ^urowyoh.

A . J A C H IH S IC l
u l i c a  G r o d z k a  L .  1 4 — 16,
Od t  luto^o cennik itnśnieraki zniżony,

futra firmyH.iR.Hoor
uznane za najlepsze, 

n.>itiwaJsńe i najt’nsze 
KrsKńw. Grodzka 13 Telefon 17

sUfBA
. R O Y B L U M

VŁSCA nmiANSKA 6.
n l .  S ta ro w iś ln a  6

polocu najpiękniejszą biellzne, 
pyjamy i obbwie. Tanr mleslnol

F A B R Y K A  U I Ź L I Z N Y  
1 TRYKOTAŻY

I M ó w  - Podgórze
Dąbrowska 15,

P ra co w n ia  i sk ła d  fu te r

T. SIERPIŃSKI
ni. Floriańska 3Ł lelelsa 3SS4

F ie rw a zo rz f-d iiy  s k ła d  
k a p e lu s z y  m ę s k ic h

LUD W ili siStEISLER
FLORJAŃSKA 23

Piemszu, krakowska i&brykaka 
pelnszy słomkowych i filcowych

S. W I E N E R
Krowoderska. 73. Tel. 4116 i 4163.

FABRYKA KAPELUSZY GROSSA 
Dietłowska 7, Grodzka 32, Stra- 
dcm 27. rei. 4U2, juz przyjmuje 
kapelnsze damskie do przefaBO- 

nowania i farbowania

G e b e th n e r  I W olff
R y n ek  gI. 2 3

książki, nuty, pisma krajowe 
ł -agraniczne.

pracowniameeban. dla naprawy 
maszyndopisaniairachowania 

„National Caati Register*4 
-----------------  BUCIIARSK!

KSIĘGARNIA T. S. L. 
ulica 6w. Anny L. 5

bogato zaopatrzony dział bele
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorskich.

M a s z y n y  
, do p is a n ia

Kazimierz
uL Floriańska 32. — TeL 2434

Najlepszą maszynę do pisania 
„!DEAL“  

loleca fabryczny skład maszyn 
Jeldwerth I Sita Dietlowska 26. 
Tel. 1383. Do rod te warunki spłaty

MASZYNY DO PISANIA
„ T O R P E D O * *

Gustaw Kremler
nl. Grodzka L. 4*. Telefon 3541

JDomy 
h a n d l ,  p r z e m . t

UłfltfysłoaSopsKl
D om

d la  h a n d la  i  przem yśla
Centrala; Rynek gt. 39, A—B 
Eiij.,1 Rynek główny 30, 0—D 

1 Ciel 4102, 8029
Główne biuro knpna i sprzedaży 
realności, majątków ziemsiiich
f onpodarskicb, parcel, lokali 

andlowyeh, klepów i t. d,
ora ? bioro oa-łoszeń i reklamy

W karnawale świat się bawi 
najlepiej przy gramofonie uzna
nej mailu -Gi03 swego pana**. 
Wielki wybór najnowszych zdjęć 
pierwszorzędnych artystów oper, 
operetek i najnowszych tańców 
mgielskich jak: shimmy i blues, 

n.ooo płyt na składzie.

The Oramophon Co. Ltd. London,
Jene - alny reprezentant na Polskę

Jozef W
K ra k ó w , n l- F lo r  f a ń s k a  25

* O E N T R A L N A «

Telefon 146(f

l̂aiiłi.iiiiiiiii.iiłi.iiHauii.iiiiiłiii.iiiiiiiii.iłii.uii.iiii.iłii.iiiiiit
|  Fabryka najprzednlelstyoh

I MM F-EA LU C A S
BOLS
Rok zał. 1575 

idać wHzędziet -n.iiłi.il!:. 'laiiiiiiiliiiiiiliiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiuiililiiniliR'

„TEATRALNA"
Szpitalna 38, Tel. 2320

vis 4 yis Teatru im. Słowackiego

K o n fe k c ja
d a m s k a

IY1KTOK BROMOWIUZ 
u l io a  Szozopaftoka L  I.

Magazyn bławatny oraz pierw
szorzędna pracownia sukien i ko-

stjumów damskich.

Ł
Lu stra  belgijskie, szyby szlifow ane do 

m ebli, gab ilo tk i szk lane i ram y  do 
obrazów , poleca w ytw órnia lu s te r  i szli- 
fio rn ia szk ła  S .  K lip 3 te in , K raków , 
u lica D ietlow ska L . 8 7 .

KAYSERA 
MASZYNY DO SZYCIA I ROWERY

najtaniej i na raty 
ullea Dietlowska L. 109

naprzeciw P. K. O.

M a te r ja ły
b u d o w la n e

D . S C H R E 1 B E R
ul. F io rjańska  32, tel. 3215 

MAGAZYN MÓD 
I  NOWOŚCI WIOSENNE

Cement portlandzki
najwyższej 

gatunkowej w artośoi
marki: 

Bonarka, Goleszów, 
Górka 1 Szczakowa*

M A S Z Y N Y  DO PISANIA 
I TELEFONY

„ R O Y A L * *
F l o r i a ń s k a  4 9 *  T e L  1 3 7 7 .

M a s z y n y
^de^zj/cia^

M A Ł Y  B Y N E K  L . S 
-  TELEFON Nr 4138 ■ ?t£ 

poleca: ■
oiządzento- mieszkań, d. wany 
perskie, kołdry, koce. łóżka mo

siężne, niklowe, dekoracjesiężne, niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i t,

Sprzedaż mleka dworskiego
od 9 do 12 przed południem 

u lica  św . G ertrudy  L. 4.
Tamże do sprzedania centryfug 
„Ałfa“ w dobrym stanie, chłodni 
i maślnioa dębowa na 150 litr.

Reprezentacja faiiryki melli

Braci Thonet
w Krakowie. Mikołajska 4. 
len . Szymon Schudmok

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A . S A T T L E R
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

SPECJJU.HOSC: X "  n®
przedpokój, i pokoi dziecięcych, 
p p izo n b a n m , Starowiślna 31 x6<y Dietlowskiej 87.

Największa wytwórnia miodu w Polsce 
„KMITA11

Zwierzyniecka 20.

światowej sławy „PFAFF’A“  
Długoletnia gwai*ancjain,,.oyaz 

na raty  
M. I B . WEISSBERG 

S łarow lfilua  4 0 . T el. 3 0 5 8  
vr~':

vs*5>S
KRISCHER, PLA0 ŹY00W8KI L. 9.

R endez-m  dla przejezdnych!
l DobrzyśskH obecnie B. Pytej 

Bok założenia 1873 
Plac WW. Świętych i ,  Tel, 8283.

Restauracja Powszechna
u l. K a rm elick a  17

wydaje znakomite obiady z 8 dań 
p o  1 z ło ty m .

I

„KRYSZTAŁ** P ra ln ia  biel. 
Ai. Słowackiego 19 przyjmuje 
wszelką bieliznę do prania i pra
sowania. Kołnierze i mankiety 
z najpiękniejszym połyskiem.

c Przybory

H ALEKSANDROWICZ 
Basztowall. —Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych,

JAKÓB LEMBEHGER
skład papieru,  ̂przyborów pi-X U S Jj*śmienńych i 

aków, ul. Sti
(naprzeciw Kina „Uciechy**)

iurowych 
K raków , ul. S tarow iślna  17

Michał Słomiany, Sławkowska 24
przybory szkolne i kanoeir
wybory skórkowe i metalowe, 

karty do gry, szachy i t d .

A. ZEMBRZYCK1 
u lic a  Flor|aÓNka L. 9

poleca papiery listowe, albumy, 
szachy, ramki, kałamarze ozdo

bne.

Śledzie 1 k o n serw y  
rybne — poleca 

M. B. GROSS, K rak ów , 
u lte a  K rak ow sk a  L. 25 . 

T ele fó u  Nr 3291.

Składy  
skór szeu>sktch1

Barsko 87-89 Tel. 2155

CRACOUIA Sp.traDspartowa
Biuro sped jcy jno  

ul. G rodzka 60f teł. 4078

LESER K IEW IO Z
SKA

S M  GŁOWNlfLL 
BL bZOŻIiPANSiRŁ

■ ir i ł lU i iu łb  i s r a

Główne składy węgla i drzewa 
Sra Fr, Jelonka i Sn*

P a w ia  5 . T el. 174.Zast weela taworzniokiego.

J a n  K w i a t k o w s k i
zwierzyniecka 19. TeL 79 alboiaos
Najlepsze gal. wpgla i drzewa

gial śląssi, krajowy i dąbto 
iieoki dostarcza wagonowo

Polska SoółkaMwa
xraków, A. Potockiego 8. Tel. 4oT6

PO LSK I TARG
Składy węgla górnośląsk., kraj 
brykietów 1 drzewa przy ulloy 

Fswiej.BinraOzpItalna 15.

WÓZKI DZIECINNE
najtaniej poleca

S. Botwin, Kraków, Floriańska 30
(w podworcu).

W y ro b y  
k o s z y k a r s k i  e 3
SYNDYKAT  

KOSZYKARSKI a  A. 
Szczepańska 1, tel. 1493,

ĄUTUR
zakład czyszczenia, nl. Gołębia 8 
czyści okna, wszelkie oszklenia, 
wióruje, zapaszcza, oraz frote

ruje posadzki parketowe.

Oryg. obawie angielskie z gu- 
mowemi podeszwami poleca f-ma

Leserkiewicz i Ska
Rynek il > pL Szczepański a

zwykłe dobre od 4 do 8 zł. Garni
tur : pasek, pendzel i brzytwa 9 zł.

•8 v ą ii |iv { jO |j  
1B 3 3 H  h A m e gIW ? I tąimołJufl *d j ujpS 

• *puł81*ąnną3 **»ex:s pprozo ora , 
.^ZSOtMIO OMÔ sjOAt &IOq&tQ

T o w . 
U b ezp ieczeń 3

JtZ 6 ł“
Sp . a k c . w  W a rsza w ie  

Jeneralna reprezent w Krakowie 
ul. św. Gertrudy 24. Telef, 378.

W y ro b y
b a rre łn ła n e

F Ą B R V C Z i 1 Y  S K Ł A D  
ZEGARKÓW

O m e g a
A. SULIKOWSKI 

firodzka I — Florjańska I9

Florjańskaa Telefon 809

R yn am om aszyny, motory 
elekr. wszelkich napięć. Uzwo
jeni?- przepalonych pod gwa
rancją. Eloktrotechn. Zakł. Prze
mysłowe Kraków, św Tomasza 32-

i  W ITRAŻE  
SZKŁA. LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI

nl. św. Tana L. 80.

i  k a w ia r n ia
„Grand Hotelu

S ła w k o w s k a  5 ^ -

ST A BY TB A T B
nL Jagiollońaka i .  

Filjai ^HoteL Fcaaouakl4 
ni, Pijawka 13, i

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZEGZOWICZKA
w ANDRYCHOWIE
!X Sprzedaż burtowna!! 
Posiada składy hurtow- 
ne we wszystkich więk-

juatcuidy
tcrmrirckie

J c A  i n  A krawiec damsk, .  U A JU M  i mę ki, Kraków 
Dębniki, Rynek i  — wykonuje 

^ niżej niż w śródmieściu

Z a k ła d  k r a w ie c k i  d a m s k i  
i  m ę sk i

J. K um ała
u lic u  S z c z e p a ń s k a  L. 11

Wyiwdrnia strsjiw damskich i męskich 
Michała Kapusty

Kraków, Szew ska 24, I. p.
poleca się na sezon wiosenny.

sz y c h  m ia sta ch  w  k r a ju .  Wykonania wykwintne. Cenv zniżone.

tictaskami Drukarń} Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska


